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Stan 'szkolnictwa ' 1
powszechnego w W arszawie
W yw iad z  IpspeJófcówm Szkolnym m,. st. Wiairszawy Ob. Szcz. 
Kowalczykiem.

1. — Wiadomo wszystkim, że w ubiegłym roku szkolnym 
w Warszawie około 200(00 idlziięicr w wieku obowiąizku szkolnego 
■nie ucizęszicżało do szlkół. Gzy mógłby; P. Inspektor poinifoirmlo- 
twaó ma®, eo władze szkolne uczyniły, w .zakresie lliikiwiidacijfi, teigio 
stainu z .nowym rokiem szkolnym?

— . Główną przyczyną ,,bezszkol;ności‘‘ dzieci jest brak 'bu­
dynków dla szkół. INia zaspokojenie teij potrezby wliadfae szkol- 
me mi* mają żadnych środków. Ustawowy obowiązek dostarcze­
nia, szkołom; pomieszczeń clilą|żiy mia Zarządzie’ Miasta. B.,0.|S: 
dysponuje • funduszami mia remomitiy. Iinsipektoirat ISizfcołny1 imfoir 
miował 'Zarząd' Miasta i B.O.S. o potrzebach szkół,, ponaglał,, in­
terweniował w poszczególnych wypadkach, pomagał Zarządowi 
Miasta i B.i0.lSi w załatwianiu różinych biliirokratycznych for­
malności związanych z otrzymaniem .nowych iizfc lekcyjnych. 
iWisizyStkie' te czynności zajmują iczaisu, bardzo dużo. 'N|p. otezy 
mainiie pozwolenia w Ministerstwie Ziem Odzyskany eh mia w y  
w;iieiąii:eini,łe- baraków: iz taranów iziaicihlodinich zajęło tydzień iczasiu, 
chociaż isiprawa mie budziła żadnej wątpliwość i, ż« będzie zała- 
twiolna po.z.ytywinie. N a zawarcie umowy między Zairtząidem 
Miasta i właścicielem. 'doimiu o iwyinającie lokalu ina szkolę trzeba 
już wiele tygodni, nawet przy usilnych zabiegach kierownika 
szkoły i inspektora szkolnego.



i2. —1 jKitoi powinien, zdaniem ,P. Inspektora, pilnować w y  
loolnyiwiainia obowiązku szkolnego: właldize srikofae, miejskie, czy 
iSpeejalhiiie powołania w tym, ceilu. lilnistytucjia?,

— Prz.ed wojną, tkioinibnolię wypelnłamiiia obowiązku szkolne­
go prowadziła Komisja Powszechnego iNlaucizania, przy Radzie 
jSjzikiollimej. Była tio .iinisity|t|u!cij|at biuirolkriatyęznia,, imało' związana ze 
isizlkolłą, iniie imialjlącia dostępu do dziecka. (Wlpływ jej na powszieich- 
ność nauczania był znikomy, ciziego idloiwioideim jieisit fakt* iiż w oistat- 
iniiicih latiach prizied wojną mieliśmy plo- ikiillkia tysięcy dzieci poza 
szkołą.

lOlngaln kontrolny wypełniania obowiązku szkolnego' powi­
nien być talk zorganizowany, alby móigł objąć ewidencją, kiażsdie 
,id|zieicko. iw IWlairsizawiie,, alby midgł miie tylko ustalić. które dizieicko 
nie chodlzi dlo szkoły,, iaiłe ii wiedzieć dilacizieigia,, aby móigił uisuwać 
przyczyny,, a w ostateczności isltoisować1 przymus. Aiby wypełnić 
to  iziaidanie organ kontroli, mnisi być ściśle związany zie siżkołią, 
i mieć bezpośredni dioistęip do dioimu dziecka,. mnisi również 
współpracować z. iOlpieką Szkolną,, <z Komitetami Dómowymk 
iz. (Dzielnicową, iRadlą iNla,radową, tzie Staroistwiem., INlie, wypełni 
tego. .zadania iżiadna cenitrallnai inisrfytuicjja. iRointrolę obowią|zkiti 
szkolnego naileży prizielkazać1 kieirowinikom szkół i1 Inspektorowi 
Szkolnemu, Tirtuidlniość takiego iząłatwiemia .sprawy polegai n,a 
tym,, iiż szkoła i inspektorat nie miaiją środków' mai pełnienie tlej 
funkcji. Nla ' Żlairządziie iMlilaisita ciąży obowiązek kontroli reiallł- 
zaicji powszechnego nauczania i dlatego IZarząd Miasta przeka­
zując tę czynność szkołom i Inspektoratowi, musiałby dać środ­
ki finansowe' na tein. cel.

(3.. — ijiak przedstawia, isłę sprawa lokali szkolnych? 'Czy 
dotychczasowy katastrofalny stan ich uległ poprawie'?

— Ministerstwo1 Odbudowy przekazało B.O.S. 84- mil. zło­
tych na remonty iszikół w iWiansizawie. B.1O.1S. zaprosiło władze 
szkolne i .Zarząd Miasta do współpracy przy opracowianiu planu, 
remontów. Plan taki zastał opracowany ostatecznie w maju ,rb. 
Przewidywał oin remont 3i3 budynków dla iszikół powszechnych, 
z czego 26 użytkowanych w rofcu zeszłym i 7 nowych, które dai- 
waly około 1(20-izb lekcyjnych, oraz 9 baraków iz, nowymi izbami. 
Razem ,z budynkami szkolnymi przy ul. Kowełskięj i Szeirofciej,,.



'które miały być mapewino zwrócone- w  pierwszych dniach sierp­
nia, przybyłoby inam i2|50 ulowych sial lekcyjnych © pojemności 
>20.0(00 dzieci. Mielibyśmy znaczną poprawę. Otrzymały by 
własne lokale wszystkie -szkoły, któirie pracowały iw roku zeszłym, 
ina 3ic:i'ą. i  4ltą zmianę, oraz wiele szkół, które mieściły się: 
•w mieszkaniach prywatnych.

(P&aniąidlzie ina' realizowanie tego- plainiu były w dyspozycji 
1B.IO.1S. już w  kwietniu. Zdawałoby się, iże tplatn jest zupełnie 
realny. Tymiczasem inialjspeiliniieljsizych budynków,, które dawały inion 
we iizby Ie.kcyjpe injp. przy ul.. Żelaznej, Różanej do dinia 2|7 sierp­
nia me rozpoczęto reimlointowiać. (Remolnt budynku przy ul. Wb~ 
roiniicizia,, na któiry czekają, dtwtiiei szkoły z 115100 dziećmi, przerwano 
■przed 4 tyigodiniialmtL iPlrzy- uh. iGólstyńtsfcieiji grzebie: się przy robo­
cie 4 robotników. (W1 rezultacie tylko jedlen budynek, który -daje 
nowe izby lekcyjne, będzie, Ma li września oddalmy ido uiżytkut,: 
a  miiainiowiiciie, ipnziy ul. Biiałlołęefciej,, gdzie- remont prowadzi Ko­
mitet Remontowy. duszą ,którego- jieist kierownik -szkoły ob. W it­
kowski.. Rozpoczynamy więc rok szkolny w takich m. w. wa­
runkach lokalowych,, w jakich • skończyliśmy ubiegły.

4. —1 -Gzy móiglby P. Inspektor poinformować nas, dlacze­
go —- mimio- uchwały Rady' Ministrów — budynki szkolne nie 
zostały sizkołom zwrócone?

Wydiaij(e mi isię„ iż ositalteiczinią przyczyną j-est blrak karności 
i iOdipowiiedizialnóśCii. Należałoby -oczekiwać,, iż uchwala najwyż­
szej; władzy pańistlwoweij' poruszy wlsizystkiich, fcoigo orna dotyczy 
dio wytężonej pracy, aby była zrealizowania. Już rok upłynął -od; 
pierwsziej uchwały R ady iMIilnistmów i można by  było (zdążyć 
przygotować lokale -dla tych imstytucyj, Iktóire obeiciniie zajmują 
budynki szkolne. N ikt jednak tych uchwal na serio nie bierze.

5. — Qzy nie uważa p. (Inspektor,, że sprawia niewykony­
wania. uichwiał Rady Ministrów kwalifikuje! się do- Kom. Slpecjab 
jalnej? i

—. W  zupełności, iA)by ijieldinak to; mogło nastąpić, trziebaby- 
powołać, jeszcze; jedną Kiomiisijię lSipecj|adin(ą, któraby pociągnęła dio 
odpowiedzialności obecnią Koimiisiję, zai, bezczynność.

6. — Gzy nauka we. wszystkich szkołach warszawskich . 
rozpoczęła się mormalinie?



—> Normalnie, tan. z początkiem roku szkolnego z pełną 
ilością godzin nauk: i inłeiskróicoimym icziasiem trwania lekcyj rooiz- 
ipoczęło pracę tylko 49 szkół '(ima 102), 15 szkół rozpoczęło pracę 
w dn. 3 września iniieinoirimialaiiiie:„ tj> pracując nie >w pełnym wymia­
rze | godzin,, 38 szkół >w ogóle nie rozpoczęła nauki z początkiem 
roku szkolnego.

7. — Jakie są przyczyny opóźnienia?
— lii szkół nie rozpoczęło ipmady] w dn. 3 września z powo­

du tego,,, iż W ydział Szkolnictwa izlbyjt 'ipóźmo (w końcu sierpnia) 
rozpoczął oidnawilaułe izb i nie zdążył wykonać pnący przed ,po­
czątkiem noku szkolnego1;; i2j3 i—< z powodu1 niedokończenia) re­
montów budynków szkolnych przez B.0.iS., 4 iszfcoły czekają na 

-•ustaw i-emie baraków.
5.. — Kto ponoisi odpowiedzialność izia nie przeprowadzenie 

•dotychczas remontów siżfcół, mimo 2ip2 miesiąca czasu?
— [Bezpośrednich wiińoiwajioów' powinni pólsziulkaćl ci, któ­

rzy organizują reimoinity i odnawialnie lokali szkolmy eh tj. B.OJS:
•i Zarząd jMiiiasitia.. Pośrednio o d!p o w i e d z i a 1 r. ość spada ma partie 
poliltyicizine,, które wyłoniły talk .niedołężne organy wykonawcze 
ł ima całe iśipolłecźieińsltwip,, ż e ' nie wyimia|ga io|d swych przewódiców 
politycznych ii izawoidowyich większego zwrócenia uwagi na za­
spokajanie potrzeb dziecka, ai w szczególności szkół.

9 . — A  jlaik przedstawia isiię sprawa zaopatrzenia szkół 
iw niezbędny sprzęt szkolny ?

1—■ W | dniu 3 września brakowiało szkołom: 60100 ławek, 
380 tablic, 800 stołów, 19110 krzeseł, 650 sziaif.

iRozuimie isńę:„ że prozy takich broakaich wiele sial lekcyjnych 
nie może' być wyzyskanych, pomimo1 olbrozymich potrzeb.

iliO. — [Wiarouinkii proacy nauczyciela na terenie Warszawy, 
jak zapewnie wiadomo- p. Inspektorowi, isą biarodzo1 ciężkie. Q>. 
•władze szkolnie zamiieinzają czynić, by  w,nowym roku szkolnym 
umożliwić nauczycielowi pracę w  szlkole, by zdjąć mu z igłoiwy 
•troislkę, o chleb1 i dach nad głową?

W ładze szkolne w tej sprawie uczynić moigą bardzo mało, 
•Projekty wprowadzenia sipeiqj|almej daniny szkolnej' utknęły na 
•martwym punkcie w K. R, ‘N.



iDtwiulkiroItmie■ uiehiwiały iS. R.. IN. wzywające Zarząd Miasta 
dio wproiwadizienia podatku. ,n.a potrzeby szkolnie .na termie Wlar- 
sziawyi nie s.ą doi itejj, jpoiry realizowalnie. IFiozlostaijie jedyna możli­
wość — bezlpośreldinia iploimioic isipnłeelzeińlstwia szkole.. Rodzicie, za­
kłady ipirzielmyisSIoiwe i instytucje iźiadirtutdlniiiaijiąjoe pracowników,, po­
szczególni: obywatele mniszą opiodaitfcować się, składkami na rzie.cz 
szkoły. Społeczeństwo nie może pozwolić, aby zamierała- .szkoła 
powszechna, podstawa wszelkiego. dalszego kształcenia i wyu 
-chowania obywatela-.

Oddział Stołeczny Z. N. P. tuobec stanu 
i potrzeb szkolnictwa Stolicy

iSitan .oświaty1 i szkolnictwa w  Warszawie ibuldai w nas po­
ważne obawy 10 przyszłość i poziomi kultury w flPIołsice.

O bawy te powstały: ui wszystkich tycł{< którym  głęboko, ma 
sercu łeży sprawia .upowszechnienia i zldielmioikiriatyzowiainia szkol­
nictwa nie tylko dlatego,

że '20.000 dzieci proletariackich w Warszawie nie znalazło 
w ub. r. szkolnym mi ej|Sic a w szkołach,

że szkoły piozbiawioino ich własnych budynków i sal szkol­
nych (jSieininickai, SfcamySizieiwska, ]K|owelska, Szeroka,, Kainowa 
i wiełe ininyichj), nie iplrzydzi-ełomo .sal zastępczych, prowadzono 
naiufcęj na 2—'3'zimia|ny ,,.ic!zięisitO' co drugi dzień,,

że nie zatroszczono się o Ito,, by  nauczycielowi zapewnić 
minimum egzystencji, stwlorzyć mu wia'runlki umożliwiające pracę, 

ale przede wszystkim dlatego, że iszkoła i nauczyciel zoisitiaii 
' pozostawieni „włalsnemu; łosiowi1’.

(Zarząd1 IMIiieijski nie -uicizynił nic, by zrealizować ,nia terenie 
Wiairsziawy obowiązek szkolny, nie zaopatrzył szkół w1 niezbędny 
sprzęt szkolny, nie zaspakaja® irzricziowycb potrzeb szkól, nie' 
okazał) żadnego, zainteresowania położeniem materialnymi nauczy­
ciela,, warunkami' miies zkaniówyimi, ba,, naiwet nie przypilnował, 
by jieigio właisinie uchwały- i postanowienia w tym zakresie zostały
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wykonane' '(inp. uchwała w sprawie opróżnienia zajętych na imm* 
cele budynków sizkiólinyioh)..

Kurator ob. T. "Woijeńśki, oraz inspektor szkolny oib. 
Szica.. K|OWialcziy|k, wspólnie z .Zlairiz.ąidieim. Odda. Stołecznego 
ZiN'.jP.., czynili wielkie wysiłki, by zapewnić szkole i nauczycie- 
loiwi nia tereinie W arszawy odipóiwiednłe wiaruinki •iżyc-iia i pnący; 
zadanie jednak przekraczało Ich możliwości.

A- wi (M|in. O św iaty dla. potrzeb sizikiolniicitwai i postuloitów 
nauczycielstwa Sialicy smać miie było- zrozumienia i' odpowiednie-' 
go klimatu,, isfcoro- niie zostały one owizględniojnie.

Zarząd Oddziału Stołecznego ZJN.IF., czynił w mimionym 
lOikinelslie' bezustanne starania,,. biy w bieżącym iroku szkolnym .sy­
tuacja . szkolnictwa na teirieinie m. st. Wiainszawy, olraz warunki 
życia i pracy muc^ycie!® uległy poprawie.

** *

iZairaąjd' Oddziału O^tocznego Z.N.IP. opracował .szczegó­
łowy memoriał dotyczący stanu i potrzeb ,szkolnictwa w Stolicy, 
•oraz warunków-pracy i  potizeb nauczycielstwa Stolicy. Memoriał 
iten' zpisitał wręczony prezydentowi Miasta ob- Tołwińskiemu. przez 
Prezydium Oddziału na specjalnej! audiencji.

(Miiimio olbrzymiej wagi postulatów, oraz upływu kilku mie­
sięcy nie’ zoistały, on-e zreiałizowtane.

*¥ *

Z inicjiatywiy iZiaoaąjdu Oddziału Stołecznego ZJN..P. zosta­
ła zwiołana przez, Kuratoria Okręgu Szkolnego Whrszawskiego 
w dln. 2 miaja rJb.. komlfereincjia pirizedsltawiicieli władz isizfcolinych, 
miejskich,. związków zawodowych, loirjganiziaicyj oświatowych,

■ młodzieżowych., dzielnicowych radl narodowych, oraz Z.N.P. 
w sprawie kaltastroifialneigoi stanu szkolnictwa mia terenie stolicy.

Komifeinejnicjia wykazała słuszność; postulatów Zarządu O d­
działu Stołecznego- ZJN.JP.,. powizięila rezolucję, w  której między 
ininymii żądainoę

1;} przygóitowainia ma ll Września niezbędnej1 ilości lokali do 
zapewnienia wisiziyisitkitó dzieciom w wieku szkolnym nauki nie- 
skróconej pod względem. illolści goidzin;, 

i 2)' zwolnienia budynków sdkoilnyah zajętych na innie cele1;



■ (3|) zaopatrzenia szkół iw niezbędny* sjptóifjt sizkołny,, zorga­
nizowania sal iroiblóit,, przyrodniczych, oinaiz, bibliotek

4) zapnoWiadizieniia IdotaitnoJi wiyjkolnialnlila obowiązku szkol­
nego; '

5 )  iprzyidiziekmii^ n a u c z y c ie ls tw u  diom ów  m ie sz k a ln y c h , mar 
dająjcyclr s ię  d o  o d b u d o w y .

Obecni na zebraniu przedstawiciele władz miejskich zobo- 
■wiąjzlałiil :sńę do zrealizowania iwlytmliielniiolnyich w rezolucji po­
stulatów.

WiŁemy wisizyscy, he mimo upływu ’ 4hćh młeis.i,ęćy nie 
zostały lome- zrealizowane.

INia dzieiń 7 lipoa r„ b. zwołał 'Zarz,ąid Oddziału Stofecnego 
'Z.iN.P. nadzwyczajne wiallime tziebinanie czlłoinkóiw. )Nia porządku 
dzieinlnylm znalazły się; idiwia kapitalne zagadnienia: 1) postulaty 
miauiczyiciielisitlwia stołecznego wobec .realizacji1 reformy szkolnictwa. 
2) sprawy uposażeniowe.

|Pk> zreferowaniu i przedyskutowaniu zagadnień uimieiszicizo- 
nyichi ma poinziądlku idiziienmyim uchwalono Malsrtępująpe wnioski:

I., Członkowie O oddziału jStołecznego iZ jN.|P|:,„ zgroma­
dzeni ma niaidzwyciziaijlnyjm walnym zebraniu w dniu 7.iVII r. b„ 
usitoisunkowujiąic .się. pozytywnie do. p.rz epro wadzo,n ej reformy 
ustroju: szkołniiictwia ioiślwłaidiczjajjj%. eę skoro. 18Hletniiie iszkoły powisz. 
mjaiją być dla wszystkich dzieci ogólną podstawą, do dalszego 
kształcenia, należy, przeto:

iii). izlKklwttidlolwiaćl iz. dn. il.lI|X r.ib r ‘kilaisy pierwsze w-ie wjsżyst- 
‘kicjh- -szkołach średnich olóilinoksztalłoąjcych i nie: dopuścić do 
tworzenia jakichkolwiek klas zastępczych,

2)1 zorganizowanie z. dn. |ljiI|X r. b : ma( terenie nr: stu iWiacr- 
szawy kllaisy 8lme: w italkieji iiloiślci, by młodzież x klias1 siódmych,, 
pragnąca; uczyć się dalej w  szkołach oigólńokszitailcąicycb mogła 
.znaleźć w ńiich miejsce.

3) nie przyljimowtać do klias: drugich Bizkół średnich młodzie­
ży ze szkół powszechnych.

II. Zebrani w dn. 7.VII r ;  b . członkowie Oddziału St: 
ZJN.JP.. sfojąi ma stanowisku, że reforma ustroju szkolnego: .nie1 nro-



ż-ei być nadał, taik jak. ma to' mie-jsioe ■ obecnie,, przeprowadzoną 
koiszitiem nauczy cielił..

Yllllllllieitiniia szikloiła goiw. pirziegimhjie. na skibie częściowo, 
dotychczasowe (obowiązki szikioiły średniej,, dlatego 'teiż liczba go­
dzin 'piratoy nauczycieli szkoły ipioiw.,, w iszcizieigóilnościi. nauczycieli 
fclais VII — VI|I!I mie powinna być wyższa iod liczby igiodizin pracy 
nauczyciela szkoły, 'średniej..

IZefenainii członkowie GlddzMu iSt. ,ZJN:.P; żądają:
1) utstaileinita nlopry pracy nauczyciela- na 24 godz. tyglod- 

młloiwoi;
:i2j)i uistalemiaf idila nauczycieli ■ przedmiotów humanisty oz- 

nycŁ, fiiiz:yko - matematycznych i przyrodniczo - geogrialfiilczlnychi 
w fcl. V I—iVItl!l, takiej ilości, godzin pracy tygodniowej1. jafca 
obowiązuje w  szkołach średnich;

30 jprzieizinanła nauczycielom szkół poiw. 2 godzin tygod- 
niowo ma. pitaióę wychowiaiwicziaj

4))i pioidwyższieiniia istialwiek ipfflacy ,zia igoldziny nadliczbowie,; 
zialstoisiowalnie pirziepisów',obowiązujących wi fabrykach i z;aikła- 
dach pracy;

5)) odciązlnie miatuidzyciiela i kiieroiwinika o dl piriacy' biuro,- 
ikinaitytzmeiji pnzeiz pirzydzielenie do szkół s  e k  r  e i  a ir z, y  talk, 
jialk to ma miieijisce w .szkołach średlnich.,

11,11. Gzłoinkowie Otddz. iSitioł. Z,N,„F,. istwiieiidizaiją, że celfioir 
my ustroju szkolnego1 inia-torbnie m. «t. Wlansizawy nie dla się zire- 
aliiziolwiać bez zaipieiwlnielnia. szkole odlpoiwiiiedinich wiarunków. 
Ey iziarmieirzioinia reforma szkolnictwa mogła być przeprowadzona 
należy:

1) ż\\ o'lni'ć niaitychlmiiiaiśii (Sysżyśtikie budynki szkolne ziajęr 
te na inne cele;

'2j)i przygotować! nla 1 Wriześlnia irJb. niezbędną ilość lokali 
dla izialpeiwinjiieinia wisiziyiśitlkiim dzieciom w wieku .szkolnymi naulki 
inoirmiainiej;

5) poiwolać do życia instytucję społeczną,,, któraby .zaijięła 
się egz e kwowani em olbolwiiąizlku szkolnego i opieką nad dziec­
kiem ;

4) izaiopaitriziyć szkoły iw niezbędny islprzęit szkolmy, pomoce 
naukowe, biblioteki, opiął, materiały do utrzymania czystości;



5) zaspokoić irizieieiziowie: ipottaeby śęakół w takim stopniu,
' b y  szkolą; nie fiotJ lebowiała żfwmacąć ssę © pomne dio dizieici i ro­
dziców.. . .

IV. lQz|binikioiwiiie Odidiziłału iStoł. IZ. (Ni. IB. zebr,ani na 
mśaidiziw. walnym- zebraniu w din. 7.V II. Ib®. 'Oiśwdadfcziaijąi,, 
że ■ ,uchwała 'Radły Rady MlilńlilsWw dotycząca . podwyższenia 
•uposażeń: 'Urzędników., lolgiloiszioma w  (Nlr. 1218 Dziennika Uinz^do- 
wtejgio-, mię iroizwiąlztujei ziajglaidniiielnEia popira!wy bytu inaucizyjciela; 
SNiilkit mile jest w stanie wyżyci ii ubrać się izia kwloftię.od 2000 do 
3500 zł.

Zebrani diomiajgiaijią się: /
li) -takiego uregulowania polkoirów, któireby zapewniło 

.nauczy ciiełoiwtii mdlnimlum .eiĝ yls.tiejnicpi . (przy uwtegjięduhniiiu cen 
rynkowych); , -

2j); przyznania nauiczyiciiełisitlwu' dodatków- ,specjalnych {pre- 
taiii) iw iajkuej wylsjokioiśici, w ijialkleij wypłaca się j'e inin-yim uirżęd- 
iwboimi; •

3)1 ipriziyidizieilieiniia. foeizldloimlniylm. luib mieszkającym kątem" 
ma-uiężycie-lbm Stolicy1 domów i; imi-eisizkalńj, zwięiksziemiia d-o-da.tku: 
-aniiieiszlkiainiowifeigio .dio takiej' wysokości, by kwotą- tą -pokryć można, 
ibiyło. faktycznie opłacane .komornie wińaiz iz kosztami świadczeń 
(wodla i czystość);

■ Zebrani .członkowie Oddziału Sit. Z. IN,: -P: zwracają -się. do 
.Zarządu Ołów. ZN|P„ Rady Związków Zawodowych, łWiaffisziaw- 
skiiej; Sady Narodowej, by  że-'siwiej sitr-oiny iprzyiaziyiniiilla isię do 
zineiaililzioiwialnia piowlyżsizyicb pioisitulliaitów. • maiuiclziyc-iieillsitlwia.

(Gzy i które ż; wymienionych w uchwalonych rezolucjach 
ipoisituilatóiw- zostały areiabiziolwialne — wlieimy aż inaditlo doblrizie.

** *

Z  nowym nojkie szkolnym isytuaicja ma .odcinku -szkolnictwa 
Stolicy nie uległa zmianie; szkoła i nauczyciel zostali zinow-u p,o- 
zostawdein-i ,, wlais-nemiu łoisiowii”.

iChicąc stworzyć -sizikole i mauicizyciiielliojwi miożliiwie wiairuimkii 
pracy, .a -więc:

li) zaopatrzyć ,szkolly w- materiały ,dio, utrzymania .c-zyls-toscill 
w kredę., atrament, materiały pi-śmjenn.e iitip..,



2,) zgromadzić środki nia dirloibn-e: naprawy1 i remonty, bo 
bez tego szkoła nie mogłaby inioinrniaiłnie pracować,

3i) organitz,oiwiać pracownie naukowe, gromadzić pomoce 
naukowe, tlwloirizyić bibliotekę,' by Umożliwić nauiazycieliowł reali­
zowanie programu,,, )•

,4)' rolatoldzyć opiekę .naid niezamożną dziatwą,,, zorganizo­
wać dożywienie,

5|) stworzyć woźnym szkolnym jakie - takie warunki, życia, 
by  pracy w szkole nie perzu cali,

6)1 piomóc nauczycielstwu w ich ciężkiej wiallee z. codzien­
nym niedostatkiem —

zwrócono .się;'o pomoc do rodlziiiców, do'społeczeństwa. 
IWIłaidize szkolne w porozumieniu z Zarządem Oddz. St. 

Z: Ne P. wysunęły proljieikt poibieiralnia dlobilowiolnych opłat od' 
'dzieci, w wysokości dio 200 zł. miesięcznie,

, Sltaliśmy • i istoimy na stiainowilskui,, że szkoliła powinna być 
beizpłaltnai,. iże isiamioirziąd powinien pokrywać wszystkie rzeczowe 
potrzeby, szkoły, ,a państwa wydatki osobowe. iSkoro jednak nie ■ 
czynią tego ani samorząd, anii państwo, względnie czynią to 
w stopniu nileidoisitialtecizlnymi, nie wolino mam dopuścić do załama­
nia isiię szkolnictwa,, dio zaniknięcia Szkól; zainteresowani rodzice . 
muszą znaleźć środki na umożliwienie szkołom prowadzenia 
pracy.

‘Zrozumieli to doskonale rodlzice,., Na zebraniu przedstawi- 
ciielii oipieik szkolnych w  din. ,8 września ib. projekt pobierania 
opłat na potrzeby isizkoły ziolstał jednomyślnie zaakceptowany.

Olcizy wiście „ uwiaiżiamy to ,za, tymęzaistowe, częściowe uregu­
lowanie Ziagadnieiniiial potrzeb sizlkdły i nauczyciela. W 1 dalszym 
ciągu żądać będziemy, by państwo, i ‘samorząd zaspakajały 
Wszystkie potrzeby szkoły..

Olpłlaty są dobrowolnie;-żadlnie dzieiclko nie może być usu­
nięte zie isizkoły .za nieizaipłaioelnłe składki miesięcznej.

flPrzeiciwniikiom takiego uregulowania sprawy chcemy po­
wiedzieć jedno: szkolą bezpłatna od wielu, lialt stfalła się fikcją.! bo 
opłaty w isizkołach były i są pobierane, nie można żądać bezpłatnej 
nauki., nie zaspakajając potrzeb szkoły i nauczyciela, nie można
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żądać by tylko, szkoła; pow'. -była faesjjłiataa, by tylko* i»aucŁyciel
szkoły*powszechnej nie .miał za icjo żyć.

** *
W  Itrloisicie1 o. upowszechnienie oświatyL w trosce o szkol 

miicfwio, o aiaipeiwmiieiniie nauczycielowi odpowiednich warunków 
dio eyda i ipracy iZiainząjd .Otdidz. St. iZL /N|. PI. czynił w minionym 
bkiresie te wszystkie izalbieigi i starania. iWiyipeimał swój obowiązek 
organizacyjny.

Siia jrSillilia! X izialbieigńi iZainz,|dlu nie .zawsze dawały pozytywne 
rezultaty,, nie *u wszystkich .ziniaHiloiwiały izlHozlmienie. .W  woufor' 
cie — ipo! raz; pierwszy iw dziejach naszej organizacji — zbrakło 
nauczycieli w. Wiarisizawie.

lOnótane zjawisko, lacizikolwieik idlla inals .zrozumiałe. 0 ( ile 
warunki pinaicyt w szJktóilaicŁI filie uilelglnią poprawie, o ile .sytuacja 
materialna nauczyciela .inie izimiiteini się radykalnie., będzie coraz 
mniej ,chętnych dio prialcy w - szkole,, coraz więcej osób będzie 
■uciekało iż; zawodu iniaiuioz.yici.elllsźkii;eig. o.

W  ulowym .roku szkolnym. iZtarząid lOldidiziału1 Sit. Z. IN. P: 
niew;ąjt|pliwie zdwoii jwysiiłlkii, by  prizieikoiniać powołane do tego 
wtajdze o  ikloniiieicanościi ppstawieiniia' sjpasaw szkoły i. nauczyciela na 
pierwszym planie, w hierarchii pioltfeeb państwa i .samorządu. ’ .

Wacław Kołodziejczyk.

Konferencja prasowa 
uj Kuratorium O. S. W. dn. 13.IX.46 r.

W  konferencji wizięli udziall Oib. Wojieńsfci Teofil, kura­
tor O . S. iWik Nlatciaeiinicy Wydziałów,, Wizytatorzy, Inspektor 
Szkolny, m . st.. Wlalrsiziatwy, JS-. Kowalczyk i. przedstawiciele całej 
stołecznej praisy, a więc Polska lA)giein;cijia Prasowa,; Socjalistyczna 
Aigepcjia Prasowa, ERiobotnik, *Gło.s. Niaudzyicielski,,. Życie W arsza­
wy, iZwiiąizlkiolwiaę,, Głtofs Lu du, Gazeta Ludowa, Głos Warszaw­
ski, Rzeczpospolita, jDzieniniik Ludowy., Polslka .Zibnojina ii iininie.. 
W  zagajeniu Ob. .Kurator przedstawił .całą! girozę, tragicznej sy­
tuacji .szkolnictwa wszystkich, typów. Siprawai bytu nauczyciel-.
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S:twia, powodującą ucieczkę nauczycielstwa do innych zawodów 
■i mieprizyiciąjgająica mffiodzłelży do zakładów kształcenia miauczy-- 
iciicjii,, prowadzi ,sizyibkiO' do ikiaitałsltnotfy szkolnictwa.. Tempo refor­
my szkolnej! jest :s,zaklnie wolne ,z- powodu ibraku podręczników1, 
•programów, pomloicy naukowych a w Warszawie :z powodu bra­
ku  lokali: i' sprzętu. iNIacizełnik Wlyldz. Ogólnego- Ob.. Blielecki, 
Wskazuje na trudności pracy szkół wszelkich typów,, podkreśla 
również, że i  władza' IIBiej: imistaamcji,, ■ jaką jest Kuratorium, po­
zbawiona zois!tał!a odpowiedniego' lokalu. Dławmy bowiem lokal 
Kuratorium przy ul. Biaigiaiteła 12 izoistał eiajięjty prżeiz partię poli­
tyczną, która nie widzi, pomimo memoriałów, w jakich warun­
kach pracują, urzędnicy i1 personel pedagogiczny Okręgu Wlar- 
isziawiskiego. Res-ort Mieszkaniowy Zarządu Miejskiego- nie 
uwizgtlędnii,a rówiniieiż wielokrotnych próśb o przydzielenie lokalu 
iCHdjpowiieid1,niego' dla Kuratorium,, a lokal 5-sciopoikcjowiy w tym 
■samym ibudlyniku,, ima który (Kuratorium, mia, nakaz-, zostaje odda­
ny -do użyltfcu prywatnego, zafirmowamego tabliczką przedsię- 
biofflsltwia przemysłowego., Walżime jieisrts również zagadnienie burs 
i stypendiów, nadzwyczaj, pilne zaopatrzenie1 szkół w lopał na 
iziimię,. Dositalwy opalu pirzieizT Zarządy Miast w tej -chwili się nie 
odlbywiaijią, ichoić1 to już czas najwyższy. W  dalszej; -kolejności, 
przedstawiali siziciziegółlowy sta-n wszystkich rodzajów szkół okrę­
gu: wizytatorzy i naczelnicy (Polkowski i Baliński, IN. Jankow­
ska, Witkowski,, Kaczyński i imimi. W e wszystkich tych sprawo­
zdaniach pnzelbijiala głęboka troska -o stan • iz -a g r o  ż o- n  « g o- 
k a t a s t r o f ą  s z k o 1 .n i c t w a.

,[J K  G,

Reforma szkolna,
nome programy a rzeczywistość

Na odcinku! Ssizktołniictwia mamy do, zanotowania dwa nie­
zmiernie ważne posunięci,ąn relfloirma szkolna i nowe’ programy.

Świat niaucizycielski zdaje, sobie doskonale sprawę,, że każ­
da zmilaua w trybie pracy szkolnej! jieislt głębokim wstrząsem, któ­
ry  w pierwszym rZędlziie odbija się ma dzieciach i nim życie szkol"
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me wprzęgnie się w <nioiwie' ramy upływa dość długi okres czasu 
inłedoimagań. Sprawą twórców reformy i realizatorów jest, aby 
niedomagania' te możliwie złagodzić, alby inie ucierpiały na niicb 
•dzieci i sarnia reforma. Rozpatrzmy (jialk na nalsizym odcinku spra­
wa się przedstawia., iPIriz-edie wszystkim należy wyjaśnić: sofcie,,- 
w jjiaikim- sitainie znalazło, się szkolnictwo- po- i6hok> letniej, ©kupiaicjh 
W  it®w. Generalnej: Guberni gmachy sizktolne przeważnie, były: za-1 
reikiwirowlane pirizez okupanta,, dlzieici uczyły isię w lokalach, pry- 
■watoyich, Mioiść dzieci uczących isię; zmalała ibądfs z. .powodu bra­
ku  szkół, bądź dlatego!,! ae dzieci stały isię w, rodzinie'-, ppważnym 
czynnikiem, zarobkującym mia utrzymanie.

■W tych warunkach w iszikolach . uiczioin© prizewialżnie tylko- 
czytać, pisać! i rachunków, iNlauićiziycięlsitwo- .starało się wyrów­
nać braki, pingainiizująic tajne maiuicaanie, ale objęło ono znikomą 
ilość młodzieży w porównaniu! |z, ogólną ilością dzieci w  kraju.

W -tlak z:wiainym- -„Reichu"' isizikól w ogóle nie było!,, więk­
szość dlzieici nie uczyła się1 w ciągu lait 6, znikoma ilość, uczyła .się 
w kompletach tajnego nauczania. iZiaległoiśici więc. w zakresie nau- 
ciziami a są ogromne. ’WI poszczególnych klasach szkoły1 powszech­
nej rozpiętość wieku dzieci jiejst )4j —- ,5- lat, poziom nierówny, 
z poszczególnych przedmiotów w obrębie jedneji klasy realizuje 
się program- rozmaitych klas. ■ O  realizowaniu normalnego- pro­
gramu. nawet przedwojennego- nie m,a( mowy. Jeśli się zważy, że 
brak lokali i nauczycieli, powoduje niemożinlóść pomieszczenia 
wszystkie dzieci w szkołach, najbliższe Latanie rokująk-aiteigorycz- 
neji poprawy.. 'Nlależiy przypuszczać,- że do unormowania stosun­
ków szkolnych -dioijidlziemiy co najimniej' zai lat 6 — 7.

Roza wyrównywaniem biraków w zakresie- poziomu, dzieci 
' równie poważnym niedomaganiem (je®# -katastrofalny brak niau- 
-czycieii. W  ciąigu, 6 lat okupacji miei miieliśimy normalnego, do­
pływu nauczycieli, —1 wielu zginęło- w obozach i więzieniach, 
ilość iziakładów kształcenia nauczycieli jest niewystarczająca, 
mały dopływ kandydatów ido. tych' zakładów spowodowany jest 

.■marnym uposażeniem nauczycielstwa .i- brakiem ludzi- w  ogóle,, 
■ta stąd zapotrzebowaniem nowych sił ma lepiej- płatne stanowiska. 
W 1 szkolnictwie pozostaje1 nauczycielstwo stare,,, które bądź na­
było pnaiwa emerytalne,, bądź brakuje im niewielu lat do iich uzy-
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'sfcainiay gairśle ideowych zapaleńców pedagogów, a <w anjastadh 
■uniwersyteckich trochę młodzieży, która kształci się, zarabiane 
!W Szkolnictwie. uprzednio uzyiskawisizy uprawnienia na kursach 
wakacyjnych. Tęm ostotni element jeist pirizejśiciowy i ucieknie! ize 
śzkołiniictwiai po uzyskaniu: dyplomu. i lepszej póśady. 'Dzięki te- 
hdhi irrBgtai 'tmiiwieirsryitockiie śiąi wł lepszej sytuacji i rniogą zapełnić 
braki w personelu nauczycielskimi,, prowincja jest iteigio- pozba­
wiona. A  giaiki jieisit tlen efememlt nauczycielski,, którym, szkoła w tej 
dilwilii rozporządza,? Nauczycielstwo1 starsze jest wyczerpanie 
i zgnębione :6'cio letnią okupacją, obozami i stratami *niaijbliii- 
szych- boć nieimia rodzimy w iPlob&cê  kltóraby nie poniosła ofiar, 
Cjhocpolby icięiżfcńe ii iptriziewiielkłle są na porządku dlzieimnym. 'Za­
stępstw za chorych diaiq nie można z bnaku łudzi. Element młod" 
sziy to przeważnie miańcizycielstwioi nie wykwalifikowane, nieistiety.

Tialk się pinzedisitawia naisiza obecna 'rzeczywistość. — W  itym 
momencie przychodzi reforma szkolnictwa i nowie programy. 
Rozlpiaflrzmy Ikaidie z nich oddzielnie. Reforma szkolna wprowa­
dziła ’ Metniąi szkolę podstawową i 44Łetóe liceum. oigiółnio- 
klształcąjce i iziawoidowej,, następnie wyższe studia dtoistęppe dlas 
wśżysfkiicb liicealistów w myśl metody demiokirattyczmieiji: równy 
istarfc dla wszystkich 'obywateli.

Realizacja ibej refoirimiy gest możliwa, aczkolwiek powolna 
i stopniowa- zależna w dlużyim stopniu od; dźwigania się ogólnej 
,gioispod;amki Kjkoińiuinikaiciji, odbudowy, kredytów na oświatę). 
lP)odwialiiny tej reformy inależałoi diać odlrazu, aby nakreślić] sobie 
plami ogólny i idiążyć do ijegoi zrealizowania. (Nie m ożna. było 
[utrzymywać! Istamui przedwojennego i  jtolerowiać dwutorowość? 
wykształcenia począwszy od iTleijj klasy szkoły powiszechnej, dla 
dzieci mniej iziamożinych ii lepieiji uposażonych.

Jednocześnie otrzymaliśmy nowe. programy. Te obudziły 
wi świecie nauczycielskim wiele zastrzeżeń i gorących słów kry* 
tynki. Wprowadżenie nowych! programów" 'jeist wstrząsem poważ­
niejszym1 niż wprowadzenie reformy szkolnej. Nowe programy to 
przestawienie całej1 pnaicy nauczyciela ma nowe zupełnie tory. Wty- 
koinanie oowegoi programu wymaga gruntownego przygotowania 
i traktowania nauczycielstwa. IWiprowadzanie nowych progra­
mów może i piojyininioi nas-tąipić w  normalnych klasach- o normab



nyim poziomie, bo tylko takie warunki dają .gwarancję obiektyw­
nej oiceiny. czy dane programy wytrzymają piróibę życia,, jakie są 
jego: braki i co> należy w nich zmienić.

'U ,nas natomiast wpirowiadfeome zostały nowe pro,gnamy 
w warunkach zupełnie anormalnych, które absolutnie uniemożli­
wiają ich realizację, ZlachodizinpoWażnia obaiwa,, że realizacja no­
wych programów napotyka na poważne trudności i przeiz iczais 
dłuższy będą1 orne raczej przeszkodą, ,ai nie pomocą w pracy szkol­
nej. Nauczycielstwa nie miogąc mimo. najszczerszych chęci reali­
zować: nowych programów iz, powodu wyłusżiczonych uprzednio,,, 
tj. nie,wyrównanego. poziomu: dzieci i częstokroć wliaisnegO' nie­
przygotowani a, hądź anealiziujlą'.stare programy,, bądź dowolnie 
przerobią a dziećmi, co się dla. iStąd chaos- i co najgorsze, bezpio- 
igramowiośić. A 1 zdawałoby się: sjest tak  proste i samo narzucają­
ce się wyjście z sytuacji. 'Słuszne było: istanowiiskoi twórców pro­
gramów, że dawne programy, szczególniej, w  duchu i założeniach 
nie mogły się, ostać' wobec nowej rzeczywistości ,i należy je zmie­
nić. Ale powstaje pytanie, co zmienić i w jakim; czasie? Należało 
w pierwszym, rzędzie, i to  natychmiast, wprowadzić, nowe założe­
nia "wychowawcze, ,przez dobór odpowiedniej, lektury, zmianę 
podręczników, ^szczególniej! do języka: polskiego i historii, opra­
cować wskazówki co do doboru tematów!, następnie należało' 
zorganizować cały szereg kursów, dla nauczycielstwa,, omawia- 

' jących, sprawę przemian społecznych: i  wynikającej stąd' koniecz­
ności nowych założeń wychowawczych. . Pilne również, było 
wprowadzenie zmian w materiale programowym, wobec zmiany 
naszych granic i  historii w zakresie tematyki. Pozostały mate­
riał .programowy winien pozostać ten, isam.

Największą nieostrożnością! było 'powiększenie materiału 
programowego w .zakresie wszystkich przedmiotów,,, nie licząc 
się z możliwościami i chlbinnością, młodzieży powojennej'. iSzicze- 
igóilniej-rażące jest to  w, pro r  ■ "'.alch szkoły1 podstawowej,. Gorącz­
kowy pośpiech przy układa,nuiu programów uniemożliwił zasię­
gnięcie opinii nauczy cieli - praktyków, zbadanie poziomu; uczą­
cej się; młodzieży i możliwości przerobienia odnośnego materiału. 
N a  podstawia długoletniej, znajomości szkoły powszechnej1 skłon­
na byfebym twierdzić,, że nawet w normalnej! szkole :pod wzglę-
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demi wieku i  poziomu .programy obecnie isią aa trudne. iNiie prze­
sadzając jednak ikiw:eisitim,: nKWie (programy w itej formie, w  jakiej 
isią wanny być wypróbowane w klasach noasmi^yieh, .wówczas' 
rójklaże się, czy wytrzymujią orne próbę, życia. .Powstanie pytanie!,, 
kiedy i w[ których klasach imógą ęjiulż: itera© bySwiproiwaidzone mio~ 
we programy. N a  tenenśe (Rzeczypospolitej waipiewino są klasy 
mfoidiśizb l(J -i II) o normalnym wieku ii poziomie, w takich klasach 
należy wprowadzić nowy iprogiriaim. W  isitarisizych Masach po­
cząwszy cud 'WHej, Vheij- spaw ał. się komplikuje ze względu na 
nierówny poziom wieku dzieci,,, zaległości :w nauce, no i wprowa­
dzenie nowych zagadnień, pirizez nauczycielstwo nieopanowa­
nych!,; iprzy laibsiolutinymi braku ipioidlręiczailkóiw i lektury. Wiobec 
iplowyiżsizeigo1. należałoby, proce® wprowadzania programów od" 
wrócić. iĘiizede: wszystkim. . pzeisizkolić nauczycielstwo-, wydać 
podręczniki, opracować lekturę: diła nauczyciela, 'następnie dopie- 
ro izaciząć1 realizację- programów,. powtarzaniu w normalnych kla­
sach. Następnie malieżafoibiy1 uporządkować sp a w y  programów 
w klasach nienormalnych. Tiolenowainie bezpirogramowości w tych 
klasach uważam za rzecz szkodliwą i krzywdzącą) dla dzieci'. 
Najczęściej- w klasach takich realizują się .stare .programy z całym 
ich nastawieniem wychowawczym przyteimi w poszczególnej, kla­
sie z każdego przedmiotu poziom innej klasy, np. w ki. V II 
■geogralfiia kurs kil. V , airtymeitylkai Ikl. VpBI: itdri.;-r ...

■Nauczycielstwo nie potraf: wybrnąć iz tegp chaosu przy 
absolutnym braku, wskazówek ze. isitiriomy miarodajnej, no i  braku 
podręczników. Ogólnikowe zalecenia, aby tworzyć klasy opóź­
nienie i opanowywać 'skrócony program dla tych Iklasi nie wy­
trzymują krytyki. INIe^popełniif chyba wielkiego błędu, jeżeli 
zaryzukujię; twierdzenie,, żei w całym państwie posiadamy w t'ej 
chwili Mas inienoirmialnych, i  wobec niemożności realizowa­
n ia ' przymusu szkolnego- stan tein, przeciągnie-się ina lata.

Zdaniem mioim, równolegle z .pracami programowymi dla 
klas normalnych winny być opracowane wskazówki i przejściio - 
we skrócone; priogramiy idllia Mais nienormalnych. N ie przemawia 
mii do przekonania tak popularne twierdzenie, że nie możemy na 
zewnątrz obniżać’ poziomu naszych poczynań,, nie możemy na­
rzucać) nauczycielstwu programu przejściowego, gdyż: w 'każdym

16



^Oiszczeigólny-m w ypadku omiii sami potrafią go optocowiać. 
Tiwierdiz-ę, że ni© należy siamyćn- siebie -oszukiwać i wprowadzać 
w Ibllląd spofeczeńjsjtwa. Tiafc jlak na wszystkich odciinkaich maslzego: 
życia- jesteśmy zrujnowani i' ina oidciiniku oświatowym. (Nikł mie 
.będzie budowa! -pięknych gmachów ma gruzach, .a przede wszyst­
kimi 'aroapocaniie odi usuwania gruzów. lA! jjeżełi drogą nam jest 
reifióruiia -szikoilinia:.. ©emme są zmiany programow-e, to  musimy pirzy- 
gloitowaó igruint,; aby -umożliwić ich realitaaajię •— -musimy usunąć, 
■gruzy.

Liczenie ma to> de- .nauczycielstwo -sarnio- -opra-ouje prz-ejśakr ■ 
we' programy! psit Ifikcjlą. Starszy ■eJ-ememit nauczycielsk-i' przepra­
cowany * izmęicziony mie mai isił i ictziais-u, młodszy element to'- w więk­
szości siły niewykwalifikowanie b-eiz praktyki i niezbędnych wia- 
domości. —< Brana- w szkole dla wi|kisElolśici- inaluczycieli- j-e-st pra- 
io% dlodiątlkowią, .na"boku rnuisiz-ą dorabiać, aby żyć.

■ (Aj więc w -szkołach robotę -się spycha, wyniki- p-raicy w -wy­
jątkowych wypadkach ls-ą dobre.. 10- ile- nauczyciel :mia- -c!z.as| odpo­
wiednie pomoce m-aukow-e, jest .dobrym metodykiem i pedago­
giem i posiada- odpowiednie wykształcenie.

W! większości wypadków -rezultaty junacy są nikłe.

(O) id p; oi w1 i -e d  izi i a-1! n- d- ś  ći z a  t  o  s i ł ą ir % er
c x  y m u s i s- p -a ś c m iai w 1 a dl iż e s iz- k o 1 n e,
które powinny przyjść izi pomioicą, nauczycielowi! o-p-ra-coiwuj-ąc od- 
niośne1 wskazówki i przejściowe,, skróc-ome pro-gira-my.

iBrzy dalszymi itołerOWiainiu ob-e-cinej sytuacji w szkolnictwie
kryje Isię1 poważne: niebezpieczeństwo, idlla- reformy isizkolin-e-j. Szko­
ła podstawową: objęła 2 klasy gimiriiazjallne- przedwojenne, wywo­
łało to głębokie .niezadowolenie wśród sfer- burżuazyjnych na­
szego sip-o-łieezeńistwia;. Jakże mogą on-e pogoidizii-ći silę, z. fiafct-emi,! że 
dzieci iich będą o 2 lata dłuże-ji uczyły isię.izi hołotą". Nlauczyiciel- 
stwio- szkół średnich f-e-ż mia- zastrzeżenia, obawiając się -obmilż-emia 
poziomu wiedzy -uicizniiów.

f
To1 drugie w .normalnych wiairiunkaichi szkolnych n-apewinoi 

■okazałoby s-iię niesłuszne, W .' szkolniictwie powszechnym posiada­
liśmy przed -wOijimąi doskonałych: pedagogów, i  metodyków, po-
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ziewa ich wykształcenia wzrastał a każdym rokiem, a ' poczucie
0 d po w iiediz iia In oś c i izia stan nauczania i wychowania zawsze było
1 jest wysokie.
. A !Wi obecnych wiariuinkach ppiziom wszystkich typów szkół 
muisiiiał isię lofcintilżyć. Slzlkioły średnie i wyższe u  iraas nastawione s.ą 
przede wszystkim mai osiągnięcie wyników nauczania, iprzierziu- 
caijiąj ma młodzież cały icdięiżiair nauki i zidoibywania pomocy i ksią­
żek, o ile uczeń młe podołał zadaniu po zo stawu a si ę na dlrutgi 
nok. Olezy wiście tylko dzieci ib. izidolmie i względnie zamożne, 
którymi iriodlzitcie moigą dać pomoc w domu jakoś przebrną pinziez 
szkolę średnią,. W| tein jiedlmalk sposób podiważoma jest zasada 
szkoły demokratycznie j| i rórwneigo. istartu dła wszystkich. W  szko­
le powszechniej jlesiteśimy nastawieni: na podciągnięcia d© wyma­
ganego poziomu wszystkich dzieci i dostarczanie i:m: taikicb m -  
ruinlków pnący, alby mogły temu podołać. Odpowiedzialność za 
ploiziiom ich nie możemy przerzucać na: doim. W 1 normalnych w  

'flrunkaęh przy itaikimi nastawieniu Badianie ijeist d o  wykonania 
i przesunięcie dwóch klas. gimnazjalnych dó szkoły podstawo­
wej. jest fcoinieicizmym krokiem w ikieruinku1 demokratyzacji szkol­
nictwa. W! obecnych warunkach ogólnego obniżenia poziomu 
element uczniów, kończący szkołę podstawową siłą rzeczy musi 
być słabszy, niż pirzed Wojinią, ale max:mum tego, co można zro­
bić w  tych warunkach mapewmoi wykonać może tylko szkoła pod­
stawowa. IWi założeniu swoim naprawdę isziboła demokratyczna. 
Przeciwnicy reformy skwapliwie, wyzyskają, obniżenie poziomu 
na sklutefc warunków powojennych i postarają się odpowiedzial- 
pość za tot przerzucić inai samą reformę-;. przeciw temiu trzeba się 
mocno zastrzec. S tąd jednak należy wyciągać odpowiednie 
wnioski. .

ze szkolne winny tjiajk iniajiszybcieji przyjść z pomocą 
•sizlkołe podistawoiwej i specjalną, opiekią otoczyć, istarsze jeji klasy, 
aby nie dawaćprzeciwinikiom.argumentów do zwaliczara idei de-
mokratyzacji szkoły.

J. Stvz.
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Spójrzmy praludzie to oczy
Więcej oidlwaigi cyiwdOnej,. • marniej ' zakłamania ma wynos, 

więcej-konfrontacji teorii z praktyką,,, a znośniejsze będzie -źyicsie- 
(Codzienne- przeciętnego. obywatela,, a rzetelllniejisizy fordzie jego 
stosunek do rzeczywistości miaisizej, Wjyldaje się inam, ż'e isjitene- 
sujątcy miais Iblilśfco odcinek oświiaito!w'y igrzeisiziy; oignoiminym pirzero- 
siteim teorii mad tnąfdsyfcą. IWystaincizyj jeśli ® sierndkiej piaiszicizyz,- 
my tych ziaigiaidhiłeń iziUjunieimy' się; tylko sprawą materialnych wa­
runków prafcy paiilfzyięileiliaj Przecież to, co się, działo nie. tak dlaw  ̂
■nio w  tej materii, trąciło wprost złośliwością, czy iniałgirawainłeim 
■zi losu1 nauczycielstwa. Przecież iz .almonsów prasy wynikało wte­
dy, ż;e. na,uczycie! miai stałe polepszamy 'byt;'Pb pewinymi czaisie- te 
niefortunnie powtarzalne wzmianki przebrzmiały a nauczyciel 
pozostał przy 2—:3 tysiącach złotych pobiorów miesięcznych'ii b. 
problematycznych przydziałach w naturze.

iGziyinnilki „miarodajinefjbylłiy ditimine .z bezpłatności szkoły1,; 
sziary obywatel ma podstawie prasy imtóigł mieić zdanie o nauiczy- 
ciellui jatko o- cizłioiwiiekiu doblrize sytuowanym.

N a szczęście tein obywatel iz nacji- naulki jegoi idziecka styka 
się z niaaiiczycieleims.( wiidlzii jego „kokosy1" miesięczne. W idzi'ii w 
wiietłu wypadkach buntuje isię przeciw temiu upośledzeniu wy­
chowawcy jegoi diziieiclka.. Biuintuje się i reaguje: ze składek ro­
dzicielskich należy uzupełnić potrzeby nauczyciela] 'W tej akcji' 
bierze udział i siaimi nauczyciel jako jej, oirigiatnizatloir. W ytwarzała 
isię sytuacja dość! kłopotliwa i to® mniej mioże w szkolnictwie 
ślnedlniim czy izaiwoidowyim niż w szkolnictwie- powszechnym.. 
Jeidlnaikiże stan tej1 „wstydliwej” poimiocy trwał do bież roku 
szkolnego.

iSądziiimiy:, że- Stołeczne- i lK)uiraitioiryjne (Władze Szkolne iOikir. 
Warszawskiego weszły na właściwą dtoigę, uznając dotychciza- 

‘ aowąi aikicję rodziców zorganizowanych iw lOpielki Szkolne jnietiyil- 
'k o  za główną, ale zia konieczną,. jSizikioła belzpłatnia to inlile ziniaicizy 
bezpłatny nauczyciel'" —• lalpildiamiie powiedział mai jednej z, fcom- 
iferencji kol. Kurator Dr. Wiojelńiski, „Jednym iz mioich iglłiównyich 
zadań będzie- troska o. poprawę byitu nauczyciela stołecznego —
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powiedział w rozmowie. z delegacją Z. IN. jP. kok  .Kowalczyk, 
inspektor szkolny m.. st. W-wy.

lOlbiaij wymienieni. .pirizie;dls.tiaiwiilcieile w ładz' szkolnych jedyną 
drogę do tej poprawy bytu nauczy cieli widzą obecnie w*akciii spo.- 
łeicanieij1 Oibiaij też .czynią wszystko, ico- móigą, alby wynik teij| akcji 
był j|ak najhardziej. pomyślny.

Wlailne. ,Zebranie Opiekunów Głównych- Szkół ipiowisz. 
w idn. 8 wnzieiślnia br. .dało nie dwu znaczną odpowiedź na apel 
wliadz szkolnych: „iDlopóki iPańisłiwió lnie może odpowiednio wy: 
nagrodzić nauczyciela,; my! rodzice musimy natychmiast przyjść 
mu z. pomocą" -—. Olto zgodna opinia mówców tego zebrania. 
.Przemawiający podkreślali kiopłioltliłwą sytuację; nauczyciela w ro­
li wspomaganego,, wypowiaidali. isię więc za- pełnym uregulowaniem 
tej kwestii przez, państwo.

„(Dopóki iPańsitWo nie może..." — mówią rodzice i obmy­
ślają najlepsze sposoby; zdobycia jiaknajwięioeij pieniędzy. iK tym­
czasem,.... Dochodzą nas- wieści o. Świętym ohuirzieniu pewnych 
loisób z; Mwn-.. Oświaty iza ,,,.złamanie’"1 w Polsce zasady bez płatno­
ści .szkoły,. Podobno. oiświaitoiwe Władzie centralne ingerują bez­
pośrednio. w drobnych nieporozumieniach wynikłych .na .tle opłat 
na tp.oitrz.eby szkoły powszechnej.. (Jeśli talk jest, to powstaję .py­
tanie, .czy wiadoimp jest najwyższym władziom. .szkolnym,, jakie 
sfcaiwki tych opłat .obowiązują od roku w szkołach, średnich i za­
wodowy ch? Czy wiadoma'.jest tym władzom ł-łcizlha nauczycieli!,, 
którzy, musieli zmienić swój zaiwó.d .n.a itómy, bardziej, intratny? 
Gzy wiadomy jest władzom szkolnym- fakt, że -po. raz, pierwszy 
od r„ Ii9lli8 w Wiarsizawie. brak nauczy cieli,, -do siZkół powszech­
nych?

II kiedy władze bezpośrednie niauiclzlyiciielia, .a szczególnie 
najbia,dziej zaiintereisowiani — rodzicie, wiedzami .zdrowym instynk­
tem samozachowawczym Narodu, nie chcą zostawić dziatwy bez 
nauki, nikomu nie wodno wysuwać doktrynerskich zasad 
i to zasad, które nie były i .nie .są. stosowalnie, bo- maluczko, 
a  m i e b ę. d1 z i e im y  m  i e 1 i .s iz. k ó ł  w . o g ó l  e, 
na miejsce ich zir.old.zi się lo ś w i -a-1 -a c h  a ł u  p  n i c .z a, 
opłacana przez zamołżinyc-h rodziców in a u c ;z. y .c i- e .1 o m — 
c h a ł  u  p  n i k o- m. i
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Zdaniem naszym wiimmiiślmy spojrzeć otwarcie prawdzie 
iw oczy na odcinku poiwiszieichniolści nauczania.. iMiaist ingerować 
fu hiieinowinifca 'szkoły czy inspektom, w sprawie składek jakiegoś 
jFioitruisiai ze szkoły X. najwyższe; czynniki oświatowe' winny, 
(skierować ioallą, energię, na sitwtoirzeiniaie fulhdluisziów czy to publiiczr 
mych,, czy społecznych, fctóireby piozWołiły w, Połsce realizować 
piałąiciei haisłoi: .„(Szkoła dla wszystkich!"

W ierzymy, że akcjia wszczęta w tym, kierunku w Wlarsiząr 
wie ido, wyniki pozytywne i odbije się; dobrym echeto ńla terenach 
p ozas to'l e cz n yc h .

—i r Andrzej Dąb.

Sekcja Administracji Szkolnej tu Z.N.P.
W  wyniku; dwudniowych obrad pełnego Zarządu Gtówmego 

Z. N . P„ pirizieplrowiadlźioinych w obecności'przedisitiawićiielij Cientrai- 
neij' (Komisji Zjwł§|:ków Zawodlówyichi, uchwalono, jednogłośnie po­
wołać w ramiach Zwią|zkui Nauczycielstwa .Polskiego, nową Sekcję, 
Sekcję1 Pracowników ■Ądiminiilstraiciji Szkolnej. Tymczasowym prze­
wodniczącym nowej iSękcji. został k(ol. dylr. E. Kuroccko 
sterstwio Oświaty}.. '

iNla, podstawie: tej uchwały do Związku naszego mogą. nale­
żeć pracownicy administracji szkolnej, administracji szkól wyż­
szych, ziairóWlnoi umysłowi! jak i fizyczni. (Nlile będzie więjc tamy sta­
tutowej, ,uniemożliwiającej' inspektorom,, ' kuratorom, pracownil 
koim biuiroiwylmę woźnym należenie1 do ,Z. N . P. Obecnie mogą być) 
onii. pełnoprawnymi, członkami, o ile jżieehcą do naszego Związku 
wstąpić

,,Decyzję tę powzięto cel cm. dostosowania się dn po.sta no­
wi eh sltiatutuiKomiiisjił Cjeinfrailnieiji (Związków Zawodowych,, której 
członkiem jest maisz,ai organizacją, oirg-̂ -yeleimi ujednolicenia, zawo­
dowego „ruichu; naiuiozycieilislkiiego i ipraicoiwlniiikóiw oświatowych" 
(Gilos Nauczycielski, iNlr., 15 z dn. i września 191-6 r .) .

A by izirlozuimieć; izmaczieinie tej- uchwały należy przypomnieć, 
że w tej spraiwiiie Zjazd Delegatów (Z. IN, iP. w Bytomiu stoczył bai- 
itallię, w której wyniku wlniioisęik o należeniu pracowników admini-
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s tac ji szkolnej do Z. N. P. upadł. Przeciwnicy iteigo wniosku uiza/ 
■saidniali! swe sitanwwfeko tiyma, że mauczyciefetiwo związkowe winno 
być uwolnione oid Wlpływióiw administracji -szkolnej, winno; mień 
warunki ^ujawniania niezależnej. opinii;, oraz niezależnej decyzji. 
Wiyirażaino'. ojbaiwg, że iwweKłstowtóełe. afdminślstacji. s zik.oilin ey„ uzy­
skawszy miaindaity kieroiwnuiczie w koniioekach Oiriganiziacyjnych: 
Z. N!. P. zasugerowani będą ińiiie tyle opinią ogółu członków, 
ale .aktualnymi tendencjami iGzyinlnilkóiw iizfjdłotwyjchi, .które popmez 
swoich pracowników maidąWaćl będą. kierunek działalności związ." 
'kowej.

(Nliie upłynął jeszcze rok od iZjaizdu IBytomiskiegOi, a: Zarząd ' 
Główny jednogłośnie podejmuje-. decyzję przyjęcia, do' groma 
(związkowców pracowników administracji iszJdalmiej.. Poszedł da­
lej od  postulatów iciz.ęjśici uczestników ZIjiazldu. iNia Zlj-eździe By­
tomskim była mowa! tylko o- priacowtoikachi ipedaigo.giczu.ych admi­
nistracji! szklołlniej, ostania uchiwplai Zjairządu iGlówmeigio objęła- 
również i pracowników iiiżyczmyjch loiriaz biurowych.

!Wlażkie argumenty musiały plaiśc na posiedzeniu Zarządu 
Głównego-,. jeżeli wbrew swelmiu dotychczasowemu stanowisku 
wszyscy członkowie Zarządu zmienili .swe stanowisko i zdecydO'- 
wali się na utworzeniS .Siefccji Pracowników Administracji Szkolnej.

Diecyizijia, Zairząidu; Główne je o . w -tej sprawie- spotkała się 
st. uznaniem świata pracy. (Sekretarz. 1K.iG.Z4Z-. oba Włodzimierz 
Sokorski powitał tg- deicyzjięj „Listem Otwartym . do Niaucayićiel- 
stwa Polskiego’* (Związkowiec — dSDr., 2I5/4I7)1 z dnia 8 września 
L94I6 ,r.). Nlaiziywając tę decyzję ..„przełomową", bb„ Sokorski 
pisze: —

,,:Tcm- przełom dziś jluii. nastąpił. Stwierdzam to z całą, sta* 
niowczoiścią,. z  całą szczerością. li inie- chodzi w dialnym wypadku 
tylko, o ijedtaomyśllną, luichiwiałę,; zimieiniającą strukturę, Związku 
Nau czyciels twa Polskiego1 w  myśl uchwał (Kongresu Związków 
Zawodowych w Polsce-,. chodlzi o -do® znacznie większego, .chodzi
0 klimat,, wzajemne, rozumienie; i wzajemną, wiarę...

j ....Największa -trudność polega nla tym, że wielu iz was
1 wiciu z nas długo jeszcze, tam zwłaszcza w terenie, nie odrazu 
zrozumie,, odczuje i uzmysłowi, sobie, że tu, chodzi o wspólną po­
stawę do tych samych zjawisk, że jesteśmy jedną rodziną,



olbrzymią, silną i nie dta przezwyaęiżemiiiaj,, pod warunkiem, że 
weźmiemy się razem za ręce, że potrafimy wydobyć z siebie to. 
co nas łączy i odrzucić to,, co mais 'dzieli,. Wjytfokliemi historii' je­
steśmy skazani na wspólną drogę. I oid nas samych zależy, ja­
ka to będzie droga iii jialk szybko spotkamy! się uicelu."

W  wyniku utworzenia Sekcji Pracowników Administra­
cji Szkolnej, spotkamy się na ptezcziyźmie związkowej' ponownie 
•z naszymi inspektorami, kuratorami, działaczami Ministerstwa 
Oślwiaty. N ie będą to, dla nas ludzie nowi. Często będą to nasi 
dawni koledizy związkowi, iz którymi w czasie pełnienia pirzez, 
ńłch czynności w administracji szkolnej spotykaliśmy się, in,a na>- 
szych zjazdach, współpracowaliśmy żywo w komisjach Związku, 
n.a wspólnych konferencjach. Stają ,się oni obecnie pełnoprawny­
mi członkami ZJN.JP.

Zupełnie nowym elementem w  naszym Związku będą pra-' 
oownicy biurowi inspektoratów, kuratoriów,, ministerstwa., szkół 
wyższy h, średnich,, oraz pracownicy, fizyczni tych urzędów 
i szkół. Łączyć’ nas będzie wspólna triosfca: o dobro demokra­
tycznego (Państwa, o los n,a|sziej, szkody., 'Wlspółną pracą dążyć 
będziemy d-o, poprawy, bytu pracowników 'oświatowych i nau­
kowych. Podstawia społeczna Zlwiązku, Niaiuczycieilstwiai Polskie­
go została znacznie rozszerz/oma.

/Fakt, że na ogólnych zgromadzeniach Związku zjawią się 
nie tylko nauczyciele,, ale i pracownicy, .administracji szkolnej, po­
woduje konieczność przystosowania zagadnień dylskuisyj|nych do 
nowych warunków. iPriziedimlilortem obrad takich zgromadzeń 
w  pierwszej' mierze stacl się muszą' zagadnienia ogólmoispołeczme, 
sprawa poprawy bytu, 'zabezpieczenia materialnego: szkół. Spra­
w y pediagogiazno-dydiakityczne', (sprawy programów szkolnych, 
tak  aktualna sprawa, jak rejonowe konferencje nauczycielskie — 
nie będą już interesowały ogółu "członków .Z.NjP.,, ale tylko, jego 
część — mianowicie miauczy cieli.

.1 tu, uwydatnia, -się specjalna rola sekcji zawodowych 
-Związku. Cały materiał! pedagogiczno/dydaktyczny, sprawa me­
tod nauczania, sprawy meritum programów szkolnych — wcho­
dzą obecnie w ziakreis zainteresowań sekcji nauczycieli przed­
szkoli, szkół powszechnych, średnich.
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[Zie względu. mła swą, iiicziefclnoiśię! na plan pierwszy wysunie 
■się Sekcja; Szkolnictwa Powszechnego., Sekcja la  do .tej, pory 
w wiiększipiści 'Oddziałów! nie ty ła  ziurganizowamai, .gdyż niayiczę.- 
■śiciej oigiói członków widkt Oiddżiaiów reprezentował tę sekcję. 
Dlziiiś sekcjai Sżkoinicitwai Powszechnego winna powstać' w każ- 
idyiń Ojddziale. Ploisilaida ona wiśzełkie warunki d!o kointyin.no wia­
nia- ped!śgjqgiicznior|dydaktyc;zniej: działalność, Związku. w danej 
formie.., A  ponieiwiaiż nauczycielstwo szkół pnwsBećhbyich stanowi 
w Związku czypnik. dominujący, osjaże ono w ramiach swojej sek­
cji regulować tryib. ipiriaic izzetoirganilzowainjeigo Związku Nauczy­
cielstwa iPolliśkiieigo1 i wpływać! w sposób, decydujący na kierunek 
■tych prac.

IWioigółe wisiziystkie Sekcie Zawodowe Związku, do tej po­
ry, wykazujące miaiłą ruchliwość! w noiwych warunkach muszą 
■stać .ssiię. żywotne i ,czynne. Zebrania ogólnie, na które przybędą 
członkowie wszystkich SeJbeją, stalną isiiię telreneim, umożliwiają- 
icytoi uzgodnienie. poglądów tnóiiinyich ■ciziylnńikóiw związkowych, 
a  decydować ibędiziiie słuszność sprawy, uichwiailioinia. prziez więk­
szość iczłonikóiw.,

W  przekształconymi Zlwiązku 'Nauczycielstwa' Bolskiieigo, 
przystosowanym ido struktury Związków Zawodowych w myśl 
uchwal kongresu tychże Związków Zawodowych,’ ajkituaLnym 
istaijie się, zagadnienie wpływu, tnaiszieigo Związku na kształtowanie 
■się administracji istzlkioilnlej.

Tialk jak to jiest w związkach robotniczych, które prziez: Rady 
Załogowe decydują o dróiborzie swych zwierzchników. musimy 
wywalczyć w Z.N.P. plriaiwo wylbloinui swioich zlwierzichniiikióiw, 
a więc ikiieinowlniilkióiw szkół, inspektorów szkolnych, kuratoirów, 
wizytatorów, kierowników departamentów ministerialnych. Bę­
dzie to dalszy ciiąjg prziyslosioWywainła isitnulkitury Z.N.P. dlo stru­
ktury  związków .zawodowych.

Najbliższy okreis wykaże,, o ile nasze; przewidywania w tej 
sprawie są słuszne. ’ 1

! K. Staszewski
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Czekamy na' drugi etap -V / |  i
\W' izlwią|zfcu. z podlplofflZiąjdkioiwiainietm' :śię Z. IN. P. wyim;ałga~ 

niioimi Komisji C. Z., Z. w1 saope^aidi' miaisizieij lóingiaindiztaicjji stanąć ma­
ją. loiboik siebie'} iniaiuieizyidiek' i wisizlyisicy ipraeowinicy administracji 

■'sakdbej. Fakt tani Łęckie niewątpliwie epokowym wydarze- 
aimeim w hia!uic;z.y|cii:el:sikiiim ruichu 'zawodowym...

s iGdisiuińlmy od isielbie wlsizylsitfciie analnie mam Ziaistezieżeinia 
fp.rizieiciiw takiej isyimlbiilolzdie1 od isltlnolny treści i -sposobów jej ieafca- 
tcjii. Chciejmy przymierzyć tęióiriiif idio pca£k|tyiki. Ita różnice- będą 
minieijiszie,, tyim otwio połąlcizielnie bięjdzieobiardlzieij' celowe.

iDila której .stroimy: ia|dlmlilni!sitiriacj|i, ozy inaiuićżyoielsitwia; 
Wspiólmlniamy Ifialklt jest bardziej x'eiwioiluicyijiiny;? Sądzimy, że dla 
&dlmiiinisitraić]ji' szkolnej. , f ' '

Jak wiemy., d  o tychcza.s ,nauczycie!, członek Z. N. P .r 
(ośrodek dyspozycyjny iw sprawach społeczno zawodowych miał 
.w (swej >olr;giainiiziaiciji.., Łiazinie były Wypadki.?. -gdy Z. N . P. prizieciw- 
stalwiał się pewnymi poisulnłęjdioini pośziciżegóillnych - przedstawicieli 
tej laidmiiniilsitlnaicjh 'Cizloiniek Związku, nauczyciel, widział w swej ■ 
olzgiainizaicji peirmiaineinltaeigo- obrońcę ijelga ipmaw zawodowych 
;prz.ed włiadlziatmiii szkolnymi.

jDiobór liuidiziii do- adlmiiiniistiracji islzkloilmeij odbywał silę do- 
itylcihlczials poizla ńaislzą, ioirlgiainilaaicij|ą.. iSltajd; też dla pracowników ,tej 
administracji; ośrodkiem dyspoizycyjinylm była. jego właicba nad­
rzędna w hierarchii urzędniczej, Bitolsiuinetk przedstawiciela ajd- 
miniilsitracji szkolinej, do nauczyciela był jedniolfroimtowy itz,n,.. jaka 
zwierzchnika do- podwładnego. Związek 'Nauczycielstwa Po! 
skiiejgo: miał wolną rękę; w kiryityicie całokształtu administracji 
szkolnej jiak i w1 stosunku do piolszcizeigótlinych faktów i fo'sób 
.z administracji. •

i Sytuacja dzisieijisiza iczyni przewrót w dotychczasowych 
stolsunlkaich Związku i włladz szkolnych.

Śitaije ipirlzied mialmi pytalnieif w jjialkiiiej imjeirize i w icizym przed- \  
(Stawicie! aldlmiimiisitirafeji zależmy bęidlzie od Związku, a w jakiej od 
władz rządowych. Końcowy; ustęp uchwały Zarządu Głównego 
z dln.. 30.ViIlIir. ibir.- mióiwi wyraźnie,,, że d  ta c fc a-s. ut ,u ,s t  a- 
w* o w e g to z a ł a t w i ;e m ii a s p  r ,a w y, o b is a d a
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z m i a n a  ś t ia n  o  w i is ik w a d  m i in i s t  r a c j, i
s iz k o ł n e j  w i  in n a - o id b y  w a ć s i ę  w  p o r o-
z u  m i je in i u  o 1 o ik ,a 1 iń y  m j: d  ig in i w ,a. m i Z  w  li ą z-
k  u  N  .a u ic e  y c i e 1 s t  w a P  o 1 ® k  i e g  o. Jest to kar­
dynalny warunek* Ikijóiny musimy przyjąć i wypełnić, 'jeśli-chce­
my, by w organizacji naszej hie było. członków dwojakiego ro 
dziaduj e pinzwiille|j;a|mii i beiz: p|rizywliłeijióiw.,

Bowiieiip idiziiś związkowiec z administracji szkolnej1 miałby 
niejako .dwie możliwości oioeny związkowca nauczyciela-:i ratz jalk-o 
kolegi, drugi raz jako śweiglo podwładnego- .(art. (SŁ, arkusze ocen 
itp.). Prawa muszą być zrównane, do •komórki organizacyjnej; 
winna wieść jedynie droga przez wybór;' d r o g a  d o
a d  m i in. i s t  r a io j, i p  r ’o  w a d  .z i m  u s- i  r  ó  -w
n i e a pi r  z -e :z w y  b  ó: r. . Zróidłem decyzji wfads
administracyjnych musi byćl opinia izoitganiiziowameigo mauczyicieii- 
stiwia. Urąędolwy zwierzchnik nauczyciela, kandydat na niego, 
muszą wiedzieć,, że wola rządzlonych, podwładnych wilnina rolz,- 
Sitrzygaćio pełnieniu ich —-> zwierzchników — (funkcji urzędowych. 
M uszą wiedzieć;,, że- droiga, do zwięrzchinicitwia w  oświacie, prowa­
dzi przez, k w a l  i f i :k a  « j e z & w o  d o w e, społeczne 
a ,nie przelz: ■ furtki partyjne,, kolliiigiadje1 rodzin to  - terenowe, czy 
koleżeńsko' - szkolne. ,

Jinispóktoir,,'członek Z. IN. F.„ musi realizować plany pedar 
■góigiiczne jego fcoimióirlki oirlgfaniiziaicyljinej-ta- w tych planach' zasadni­
czą rolę odgrywa w ł a  iś c i  W y  id o b ó r 1 u d z i  n a 
s t a  n © w1 i is k  a  - - k  i e ,r ©i w n i  k  ó  w is z k  ó ł  i;. n a u- 
•c, z y  c i e 1' i. iKitióż to wie lepiej inip,. w  Wiarisząwie, jak nie 
miejjsdowia koimióirfca związkowa, k to  powinien zająć wiafcujące 
stanowisko kieirownifca szkoły? |Z kim, jiaik nie z odpowiednią 
komórką winna porozumieć się władza- szkolna w sprawie obsa­
dzenia takiego- stanowiska. Gzy ido- pomyślenia jest ifakt, aby 
zespół nauczycieli związkowców idianej komórki otg-aniziacyjneij 
nie dał najlepszego spośród siebie na wakujące stanowisko?

Jakże inaczej pracowałby tak powołany kierownik,, -inspek­
tor. kurator od -tych,, których na to- stanowisko wysunęła protekcja 
-czy klucz partyjny.

Nie wnikamy w szczegóły porulsz!oimeigo zagadnienia, nie
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wysuwamy teiż sposobów powoływania, czy 'usuwania praicowmi- 
-ków .adiminiśtraicji iszihoilinej. w nowej sytuacji. -Ustalamy' tylko ziar 
Siądę,. że nauczycielstwo liąicząjc isię; w jedhą, całość .Oirgainiziaćyjtną 
z pracownikami-admiiniisitoaiciji szkolnej pragnie na ‘ plaicówka.dh 
’te|j ladminilsltracji wifdizie-ć1 właściwych ludzi,,, pragnie wzmocnić 
więź między tymi dworna czynnikami, służącymi jednej spraiwwe. 
Służba ta tym; -tnatrimioiniiljtniiejj’ 'pełniona będzie, im bardziej' -jesdmo- 
noidinte będą arótdfflai powołania jlej wykonawców.

Powstał .Tymczasowy Zarząd Sekcji pracowników lAJdimiit- 
nlilsftracji iSlzIklolpiej ipirizy Zlairządżłe 'Głównym, powstaną, Sekcję, 
w niższych komórkach związkowych, Lecz będzie (to tyÓiko suchy 
schemat !oirganizaęyjiny. Nja łamach prasy: związkowej, czekamy 
odzewu cytowanej'. wyżej uchwaliły Zarządu Głównego. F c* 
r e W' o i u ,c j i  s 1 ot w1 a,, _ c z e k  a m y n a r  e w o 1 u: c j ę 
c a  y .n u. Przyglądamy isię bacznie-, jakąbpdpowiedź przyniesie, 
nam życie.

Wierzymy,,, że komórki K. C. C. Z ., poczynając od nafi" 
wy|ż)śśe]ji„ będą iróWinłeiż iniicjlaitoirami zmilain -rewolucyjnych na 
wlsizyjstkich ,szczeblach aldlmiilnisiteacjii szkolnej, że dopilnują' razem 
z nauczycielstwem, by na, terenie oświatowym zapanowały* pra­
wa i zwyczaje- raid zakładowych. Wierzymy w obiektywizm mas- 
nauczy cieiłsikiich;1 wietrzymy, że ma tej drodze leży naprawa, wielu. 
miedoeiąignięq personalnych w  administracji 'Szkolnej. wierzymy, 
że wciiiąjgniięjciie miais nauczycielskich idlo- odpowiedzialności ebiono- 
wiejji za poiziom tej ialdiministraicji!,, poziom iten podwyższy, ,co 
oślwiaiciie ma dobre wyjdzie. A  przieiciwników uchwały Ziawząjdu 
Qł. Z. 'N. F: z 30 siempinia rb1: przekona io ich błędnym, stano- 
wiisku.

St. Dobraniecki.

Ja muszę iść naprzód...
Tiaik powiedział ślp. ISlteifian Starzyński, prezydent m. st.W ar- 

tszatwy, do przedstawicieli Zarządu Oddziału Stołecznego Z.N.IP. 
w r., 1,936.

Spotkanie to) pozytywnie zakończyła napiięte stosunki mię- 
dzy 0a.riządem Oddziału a (Miastem. Przyczyną teigo napięcia

. - • V .
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feylla kwestia budynków szkolnych. Wl ,„GtoisiLe Warszawskim", 
.pik i ma zfpraniiach).; podkreślano doniosłość .aikicjii budoiwlniititwa.' 
.szkolnego,, jaką aainiicjówał prezydent Miasta, łeicz jednocześnie 
poddano ostre) krytyce przydatność tych budynków dla celów., 
którym  służyć miały i(br;aik poiaziekałni dl,a dzieci, małe szatnie, 
'wąskie korytarze. .ibitiak pokoi pomocniczych i; na dożywianie 
• spółdzielnie- uczniowskie, ŁaaioeuSstiwo iiltp.;). Pirzy projektowaniu 
ty cli budynków nie wysłuchano opinii niaiuczyjciiielstwia, ani Rjaidy 
Szkolnej.

.Artykuł w ,,Głosie Warszawskim" miał swoje silne echa 
na  Radzie1 Miiieljisikiej, w -prasie codziennej i w korespondencji 
Miasta, do- „jGłosu Warszawskiego", a -oo najważniejsze oględzin 
krytykowanych budynków dokonała specjalna Klomiisja władlz. 
oświatowych.

lN|iie lziaiła|g!odlz)iłio isyitulaicjli' niflulndow amię kiamieniajpoimnika 
naucz. aini herbatka ma Ratuszu,

■ iRoizieisizłiy się jednak wieści, że nowie budytaiki będą lepsze. 
A  jie!dlnioicizieiśiniie otrzymałem telefon od inspektora szlkloilineigo1 dr. 
A . 'Białeckiego, że prezydent Starzyński chce isię, widzieć1 ,zie miną., 
■jalko redaktorem ..iGłbiSU!'",, .inicjatorem krytyki budynków. Po­
prosiłem kol. Cbrościckicgo. prezesa Oddziału, i zioisitailiśmy je­
szcze teigO' dnia przyjęci przez, Prezydenta. Przyjął na!s poi łgodziir 
mach biurowych, iżeiby, jiak mówił, mógł is!pioikioijinii,e .pogadać1" 
'zmami. . - I

Obszerny pokój zawieszony był wiiielikimi plamami Miasta, 
projektami rozbudowy Stolicy, lOld tych ito plamóW .zaczęła, się 
.nasza rozmowa prosta, nie urzędowa. Z! zapałem mówił Prezydent! 
-to' swoich projektach, wskazując nam na rozwieszonych planach 
posizcizegółne etapy ich realizacji. A  przechodząc do- szkolnictwa, 
zaznaczył, że jest ono mu b. drogie,, mioże dlatego, 'że ijego matka 
była też nauczycielką,. Chciałby się, z nami dogadać". Budow­
nictwo szkolne musi być oszczędnościowe, ale ito nie znaczy, że­
by pmiiało kardynalne braki. Pirzed ewentualnymi brakami powin­
ni go jednak ostrzec ci, którym projekty przedkładanie są do 
opinii (W ydział1 Oświaty, władzse szkolnie). ,„Ja nie mogę wnikać 
■w szczegóły. J a  m u s  z ę i ś  ć in a p  r z ó d'“.
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1 znowu z młodzieińicizyjm; zapałem, wiarą snuł Plreizydent 
swoje plany Gospodarza: Stolicy. Zlapewinitł,,, że ostatnio wzmoiszio- - 
ne buldyjnfci azSoodtoe' będą już lepsze. Ż,e chyba już nie będziemy 
i cb krytykować.

(Podkreślając- zadtowolenll nauczycielstwa z podjętej przez 
(Prezydenta a zaniedbanej >od wieiłlu Jait islpmiwy budynków szkol­
nych w iSttlołńcy,, wysuwaliśmy kiolnieicziniość dólpPsizIczieiniiia tego 
naiuezycielisltiwa do opilnibwiainiia projektów budownictwa. szkol­
nego.

■Zaznaczyliśmy .swój obowiązek organizacyjny i, obywatelski 
troislki o- jakość' warunków pnaicy, nauczyciela'i młodzieży,, przy­
pomnieliśmy memoriały Zlwiąplkiu składane w tej, sprawie M iastu..

—' Cieszymy się bamctao '—1 mówił na zakończenie: kloL 
Cłilrloiślciciki, że Plam Prezydent spowodował to spotkanie, kitóire 
napcwno wpłynie dodatnio talk na sprawę budowy szkół, jiak 
i ma stosunek Oddziału dio Miasta.

i —- 'No wiięe zgoda, nie maicie do minie pretensji? .— ,mówił 
proisitoi, z, uślmieichieim Pr,eizyd[emt, ślcdislkająę naim ręce na pożegnanie.

jp  — Palnie1 Pnezydielnicie »— powiedziałem, pół żartem, korzy­
staj ąo z tak miiileijj .aitmioislfiery — nieicbiże i inaiuoizycielstwio Stolicy 
oidczuje; żei|fmy się pogodzili; łozy mógłby Pan Prezydent przy- . 
wrócić, cofnięte naim ,.,iza karę*11 iptawo do ulg tramwajowych.

—■ IZtaobiione! iZIa 3 dni moiżeiciie -się, zgłaszać do Dyrekcji 
Tramwajów. ■

iRloztaowa trwała godlzimę.. Prezydent sprawił na, nas wr a- 
zenie człowieka silnej woli,, cizłlowieika cziymitt, człowieka, który 
więcej trapi się tym do trzeba jaszczie zrobi,ćj, niż cieszy się. z te­
go, ico już aoisitaiło idlokionanie.. Żył swoimi wielkimi iplanami, obicia! 
je jak mialjslzybiciej reiafcioiwać.

iSItiąid to jego powiedzenie do ,nias: „jjia mutszę iść naprzód"..

iGzieśó Jego pamięci.

I ■ , : , St. Dobraniecki.
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Nauczyciel Stolicy uj walce z okupantem
(Wydaje iSii-ę. imam fcoiniieiczinioiścdą izioibraizioiwianiie udziału.' mau- 

cielstwa Stolicy; w walce z okupantem- hitlerowskim. Obowiązek 
ten .spada,na naszą orgianiiziadję,, /j,aik" i zresztą mą każdego. jej ozłom- 
ka^ (Niależy Uijjaiwlniiićl i ipoldlsumioiwiael fakty, należy- stworzyć prizy- 
czyniek do- historii- maszieigo ruchu izaiwlodloweig&, dio historii świa­
tła, dać obraz siły .i wolności duicłiia, którego nie: zmóigł v/" Połs-ce 
nawet tak  potężny szatan teirrpiruj., jąkłegoi wyhodował wielki zibiriod- 
miana na red o. niemieckiego'.

ijiafcie odcinki iwallki wziął nai siebie wówczas nauczyciel 
warszawski?, W szystkie te;, które związanie były z jego- pnącą 
bezpośrednio i te, które wspólnie! były całemu Narodowi, a więc 
sprawy: -

,af) oświatowo - zawodowe, by) śiamiopomiocowe,,- ,c) walki ,cy- 
wilnieij;,. di) wiailfci izlbiriojmej,.

Podziemne kieirownictwo ruchu miaiuczycieilislkiegiOi na W ar­
szawę doceniało- wagę każdego, z: tych odcinków walki i nada­
wało mu właściwy kierunek. IRizecz jiaisinia* iż pewme sprawy za­
łatwiane były. przeiz-maszą organizację; samodzielnie1 !(lnip., tajpe 
nauczanie), inne iziaiś wylmialgaily naszej współpracy. Dk> tych 
ostatnich' zagadlnie-h1 nalleżiały nip. kweisitie wojskowe. oraz: częi- 
■śiciiloWO' walki cywilnej..

tZ odcinka isipinalw oświatowo - ztawioidlowych, samopiomioioo- 
wych,, posiadaliśmy dio Powstania wiele materiałów liczbowych 
i opisowych. Ż| innych odcinków mieliśmy1 tylko ito;, 100 znajdo­
wało się w izaisłęlgiu naszego dlzilałalnia.. Bowiem wielu z nauczy­
cielstwa należało do tajnych komórek wojskowych mie; związa­
nych organizacyjnie z naszą akcją w: tym kierunku. Tych, ze 
•zrozumiałych względów konspiracyjnych, nie mieliśmy w: swej 
ewidencji.

W 1 czasie Powstania! przechowywane materiały uległy 
giniiszcziemiu., Obecnie * iwięic musimy odtworzyć j ak najdokład­
niej całkowity oibnaz udziału nauciziycielsitwa, wszystkich typów 
szkolnictwa w poruszanych -.sprawach. Musimy sięgnąć por po­
zostałe dokumenty,. sięgnąć do pamięci swojej i blitźniilch. Apel 
ten odnioisi się, mietylko do nauczycielstwa, lecz do tych wsizyst-
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kmch, którzy iz nami; współpraidowalil, lub byli -świadkami tej pna- 
<cy. Nasuwają się nam takie, uwagi praktyczne, które mogą 
ułatwić iZjebiramie materiału,

ll. K t o  i  10I k i m m al p  i s a ć? Każdy o sofcie 
i o innych1,, szczególnie o inieofceianyichi', zaginionych, nieżyjących. 
Oi ostatni nie mogą, fciyćl pirlzież mas pominięci! |Dla iśicisłoiścii hł~- 
isitarycznej należy też podać przykłady inieigaltyiwinieigo stosunku 
pewnych jednostek do, akcji poidizieminniej zo rga.n i z o wan ego nau­
czycielstwa.

a  c z y m p  i ® ,a ći?i .O tym wszystkim:, co ma izwiąziek 
z. poiruszaną wyże]} tematyką,, pamięjfia[j.ąic cek taajszieji akcji: ■wyka­
zanie udziału nauczycielstwa stołecznego w walce z. okupantem,, 
A  więc. obrazki z  t. nauclz., jego origianlizaicji w szkole, wizytacjje 
niemiecki© itp„ udział w wojsku, Plowistaniiu, przykłady w. c.

J a  fc . p, i s1 a ći? ,Zjwiiię|źi©,, obrazowo1,, z podlaniem miejsca,, 
czasu opisywanych (faktów |  osób, “które poświadczyć mogą 
Wiairoigioidiniość opisów, obrazków. A by ułatwić, opracowanie ze­
branych materiałów; należy materiał iten poidła,-wiać działami np, 
oisohinot zagadnienia dotyczące- walki zbrojnej, cywilnej, czy sar 
moipoimioioowiej. W  idziałaich Itylcih mogą być ujęcia ogólnie;,, ilustro­
wanie następni© &a@mielntamii iz, ifeetj, całości, np, w temacie, ogólnym 
„iMiÓj; udział w akcji izbiroijinej" witany, isiię znaleźć opisiy walki, oiter 
kawszie, wydiatrzeniia, irtp.

1 Opracowania imioigą, też idoityczyć pewnych sylwetek osób 
■zmarłych czy żyjących.

iNaljlważinieijiszie to, że nie imiogą być pominięte nazwiska 
osób zmairłych,, a  związanych ze 'szkolnictwem.

S p r a w a ,  o r  g. a o  ii z a. c y  j  n o - 1 e c boiinc zm.a. Ze­
branie materiałów organizuje Zarząd Oiddiz. iSitiolecz. poprzeizi W y ­
dział organizacyjny., (powołany zioiśitiajie iKoimitet, w skład którego 
m. dn. wejidą przedstawiciele b. rejoimów konspiracyjnych, przed- 
istawiiciielle Ognisk,

Zanim nawet ukażą się szczeigióloiwe wytyczne czy atalkieita, 
piroisdmy Koleżanki; i Kolegów o przygotowywania i ■ nadsyłanie 
opracowanych miatierialóiwt, uwag doi Sekretariatu, Oddziału, Smu­
likowskiego. 1, ...Wydział Organizacyjny"'.



iZelbranie Maiteirlały- dirutkióiwiainie.. będą w Giłorśme W arszaw­
skim, a inaisitępinii-e- 'wiyldlaime falko c-aiłloś-ć.

iKlollieiżiainlkii .i (Kloilieidiziy! O d  W|ais izfalieiży, Ibiy; eidltwioirizioinjy 
obraź (Wlasziej wiaiki z, olkiuipiataliśm- był ijialk mialjbairidiziiej .wsaecfc- 
s-trioininiy,, był tak bioigjaity falką; była Wialsizia praca, był talk dbłdaid- 
niy„ ijiaik wielka byłal Miłość ii ti-iebezipi-eozieńsitwo tej pracy. Nie 
żiałiuijcie itaiuidiu- i iciziaisiu dla -w/slpióliueigto- idziiteilla Niaiuiozyioiiełstwa 
Stolicy.

Zarząd Oddz. Stołecznego Z. M, P.

Plon Święta Oświaty w Warszawie
Uchwałą Rady Ministrów z dn. 22.IiII.4i6,_dni od 1 do 3 maja każdego 

roku zostały przeznaczone na t,Święto Oświaty". W  roku bieżącym „„Święto 
Oświaty" zostało zorganizowane pod hasłem; pomocy dla bibliotek pu­
blicznych.

fWI dn. 6JiV, został zorganizowany Stołeczny Komitet „Święta Oświa­
ty* h W  parę dni później potworzyły się dzielnicowe komitety. N a zorganizo­
wanie „iSwięta Oświaty" pozostało -3 tygodnie,, w tym 10 dni ferii wielkanoc­
nych. Czasu .zbyt mało, aby całość obmyśłeó w szczegółach i sprawnie wy­
konać, tymbardziej, że materiał propagandowo - informacyjny otrzymał K o­
mitet. już po rozpocęciu ferii i w niedostatecznej ilości, trzeba było listy od­
bijać na powielaczu, w rezultacie materiał został rozprowadzony na 3 dni 
przed 1 maja. iPraca organizacyjna całkowicie musiała być przerzucona na 
hauczycielstwo, bo. na zorganizowanie czynnika społecznego było zamało 
czasu. W  niewielu szkołach do współpracy stanęły Opieki iS-zkolne, a w nie­
których dzielnicach organizacje: R. T. P. D., O, M. TUR, Z, W. M. Koła 
Studenckie, Harcerstwo,

iMimo to ilość i jakość imprez stanęły na poziomie, w wielu wypad­
kach b. dobrym, w większości zupełnie zadowalającym. Jeszcze raz nau­
czyciel polski stolicy zadokumentował pełną ofiarność i oddanie pracy spo­
łeczno - oświatowej. A  trzeba było nielada samozaparcia, aby pokonać 
wszystkie trudności i przykrości połączone ze zbiórką, szczególnie przy re­
windykowaniu list zbiórkowych od Komitetów domowych. W  wielu wypad­
kach opiekunowie domowi wszelkie akcje tego- rodzaju traktują w sposób wy­
soce niewłaściwy

Jednym z niezmiernie pokrzepiających objawów jest znaczna ofiar­
ność warszawiaków na cele oświatowe,

Dowano dużo i chętnie. Zbiórki uliczne spotkały się z bardzo życzli­
wym przyjęciem ogółu. Przyczynek do -tego, że nasze społeczeństwo doce­
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nia wagę nauki i chętnie ponosi na jej rzecz ofiary., G dyby Stołeczny Ko­
mitet rozporządzał większą ilością czasu, organizacją byłaby sprawniejsza, 
a  co za tym idzie, efekty zbiórki wydatniejsze, W  bieżącym roku wobec 
spóźnionej uchwały Rady Ministrów nie mogło być inaczej,, mamy nadzieję, 
że w  przyszłym roku unikniemy łych niedociągnięć. — Poniżej podajemy 
sprawozdanie ze zbiórki i rozdziału zebranych funduszów oraz książek.

W p n i k l  z b i ó r k i  p i e n i ę ż n e j
Z e b r a n o :
ze sprzedażjj nalepek . . . . 225,153,—
ze zbiórki ulicznej . . . . . .  744,090,30
z list zbiórkowych . . . . . . 783,210,40
z imprez . . . . , . . 55,738,21
z innych źródeł . . . . . 9,421,50
otrzymane z Wojewódzkiego Komitetu «Swięta Oświaty® na

wydatki bieżące . . . . . 5,000,—
Razem . . 1,822,613,41
Wydano . . . 26,818,20
Czysty dochód . . 1,795,795,31

Mozdzial zebrangcb. funduszów  tu dniu «Święta Ośu;iatg»
O t r z y m u j ą :
1. Biblioteka Publiczna 

,, Narodowa
„ Uniwersytecka

Biblioteki Szkolne . 
Biblioteka R. T. P. D.

O. M. T. U. R.

1.
2 .
3.
4.
5.
6.
7,
8.

Z. W. M. 
Harcerstwa 
Kół Studenckich

W g n i k i  z b i ó r k i  k s i ą ż e k
Literatura piękna (powieść, poezja, dramat 
Książki dla dzieci i młodzieży 
Podręczniki szkolne 
Książki naukowe 
Starodruki (do 1850 r.)
Czasopisma .
Niekomplety 
Makulatura .

800,000,-
90.000,-
90.000,- 

465,795,31
70.000,-
70.000,-
70.000,-
70.000,-
70.000,- 

1,795,795,31
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(Wszystkie książki zostały przekazane Bibliotece (Publicznej w celu 
posegregowania. Mocą uchwały Stołecznego Komitetu, włączone one zostaną 
do księgozbiorów publicznych; podręczniki i lektura obowiązująca przeka- 
na zostanie bibliotekom, szkolnym.

Spraiuy organizacyjne
N adzw yczajne W alne Z grom adzenie

W  związku z realizowaniem reformy szkolnej Zarząd Oddziału Stoi. 
Z. N, P. zwołał w dn. 7 jV1I. 1946 r. Nadzwyczajne (Walne Zebranie człon­
ków, z następującym porządkiem dziennym:

1., Postulały Nauczycielstwa Stołecznego wobec realizacji reformy, 
szkolnictwa.

2. Nowa tabela uposażeń,
Zebranie zagaił prezes Oddziału kol,(B, Chrościcki, witając przedsta­

wicieli Władz S-zkolnych, Zarządu Głównego i Zarządu Okręgowego Z.N.P., 
oraz gości — nauczycieli z innych okręgów. Omówił znaczenie zwołanego 
zebrania, podkreślił ważność sytuacji, jaka wytwarza się w związku z prze­
prowadzaną reformą szkolną.

(Referat zasadniczy: Postulaty Nauczycielstwa Stołecznego w związku 
z reformą szkolnictwa ;— wygłosił kol. W. Tułodziecki, Referent uwypuklił 
znaczenie reformy szkolnej, oraz szkoły ośmioklasowej,, celu, do którego 
dążył Z, N . P. Stwierdził, że warunki realizacji reformy szkolnictwa wbrew 
zapewnieniom Władz Szkolnych przybierają , charakter uniemożliwiający 
jej należyte wykonanie. D ał wyczerpujący zarys starań Zarządu Oddziału 
Sł. o zrealizowanie postulatów nauczycielstwa, nieodzownych do należyte­
go wypełnienia reformy szkolnej,, Następnie zgłosił 4 rezolucje (podajemy 
je na innym miejscu)i,. które jednogłośnie uchwalono.

W  dyskusji zabrali glos: inspektor szkolny ob, Kowalczyk, przewod­
niczący (Se;kcji Szkolnictwa Średniego Ogólnokształcącego kol, Szumański, 
oraz kielkunastu kol kol.

Kol, Szumański zgłosił międ zy innymi wniosek w sprawie przywró­
cenia przedsanacyjnego wymiaru godzin etatu w gimnazjach i liceach ogól­
nokształcących.

Kol. Rysak — wniosek upoważniający Zarząd Oddz. Stół. Z .N P . dc# 
przeciwdziałania włączeniu" administracji budynków szkolnych do Ogólnej 
Administracji Nieruchomości Miejskich.i

Sprawę uposażeń zfeferował kol, Derlikowski, Podał on zebranym wy­
sokość poborów poszczególnych grup po statniej zmianie.

W ywiązała się ożywiona dyskusja, poprzedzona przemówieniem prze-
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wodniczącego Wydz. Fin. Zarząd. Gł. kol. Michniewicza, który dał obraz 
wysiłków Zarządu Gł. Związku w sprawie poprawy uposażeń.

Zamykając obrady kol. Clrrościcki stwierdził, że zebrani poparli stano­
wisko Zarządu Oddziału Stoł. Z.N.jP. w sprawie reformy szkolnej i ustaw y. 
uposażeniowej.

Z W ydziału  O rganizacyjnego
Zarządy Ognisk winny zawiadamiać każdorazowo Zarząd Oddziału 

d  terminach posiedzeń Zarządu łub posiedzeniach Wydziałów,. Tymbardziej 
dotyczy to' W alnych Zgromadzeń Ogniska

Do dn. 20.X. b.r, w każdej Szkole Związkowcy winni dokonać wyboru 
Delegata Związkowego oraz jego zastępcy aa bież. rok szkolny. Nazwiska 
obu tych osób należy przesiać do Zarządu. Ogniska.

Żebrania or.ganiz. w, sprawach wyborów winien zwołać dotychczasowy 
Delegat,, jego zastępca ew„ kierownik szkoły.

Pożądane jest, by wybór Delegata odbywał się kartkami, tajnie.

'W ydział Pracy Społecznej
1). Wl dalszym ciągu przypominamy saday udzielania zapomóg 

W  pierwszej linii otrzymują zapomogi sieroty, wdowy po nauczycielach, 
k tóre nie mają źródeł zarobkowych, ani stałego zapewnienia bytu do tej ka­
tegorii zaliczamy również rodziców nauczycieli, którzy byli na wyłącznym 
utrzymaniu synów czy córek,'poległych w walce o niepodległość. N a dru­
gim planie dopiero są wdowy po nauczycielach, pracujące w zawodzie nau­
czycielskim, lub innych zawodach. Tutaj rozróżniamy wdowy, obarczone 
rodziną, zależnie od ilości dzieci, jiakie ma na utrzymaniu wdowa, przyzna­
jemy zapomogi większe lub mniejsze, oraz uwzględniamy częstotliwość tych 
zapomóg. Stałych zapomóg w ogóle nie udzielamy. N a ' trzecimi planie są 
emeryci i emerytki, którym w zależności od ich stanu materialnego, usiłuje­
my jak najintensywniej pomagać.

2, .Jest jeszcze doraźna pomoc w nagłych wypadkach Koleżanek, czy Ko­
legów, ale trzeba pamiętać, że Fundusz Samopomocy Koleżeńskiej nie jest 
kasą pogrzebową i że straciłby swój charakter, gdyby z niego zaczęto po­
krywać koszta pogrzebów.

3 Ponieważ nie wszystkie szkoły zwróciły ankietę W ydział Pracy 
Społecznej prosimy tą drogą o bezwzględne nadesłanie ankiety do dnia 
20-igo października 1946 r

4. Przy Oddziale Stołecznym Z. N. iP. został powołany Naczel­
n y  Kwatermistrz na teren Warszawy. Przy Każdym Starostwie urzę­
duje Inspektor mieszkaniowy, któremu podlegają Komisje mieszka-
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niowe. Komisje mieszkaniowe w składzie 3 osobowym wyszukują 
mieszkania nadające się do dokwaterowania, lub mieszkania samo­
dzielne do zajęcia. Zgłoszone mieszkania sprawdzają inspektorzy w skła­
dzie 3 osobowym i wnioski przesyłają do Nadzwyczajnej Komisji Mieszka­
niowej. 'Wynalezione mieszkania przez nauczycielską komisję mieszkaniową 
będą przydzielane wyłącznie nauczycielom. 'Od energii i sprawności komisji 
mieszkaniowych zależy zdobycie mieszkań. Jest to okazja do zdobycia mie­
szkań dla nauczycieli. Zawiadamiamy,, że każdy nauczyciel winien zgłosić 
zajmowane mieszkanie przez inspektora do biura kwaterunkowego celem 
uzyskania przydziału.

[Każda osoba pracująca ma prawo do zajmowania mieszkania o po­
wierzchni 15 m2, a członek rodziny 7,5 m2, przez izby mieszkalne rozumie 
się pokoje i kuchnie.

Naczelny Kwatermistrz Kol, Snopek W iktor, oraz jego zastępca B. Ko- 
koszczyński urzędują w Oddziale Grodzkim, ul, (Smulikowskiego 1 codziennie 
w godz. 12 — 13. ,Do nich należy zgłaszać się po wszelkiego rodzaju instruk­
cje w sprawie mieszkań.

Z W gdzialu  Pedagogicznego i

Zarząd uznał, że w bieżącym roku szkolnym,, umożliwiającym pracę 
w lepszych warunkach, należy w planie przewidzieć po 5 konferencji na 
rejom. Równocześnie Zarząd uznał za słuszne następujące zalecenia: W  pla­
nie pracy przewidzieć temat: Szkoła w walce z ujemnymi wpływami wojny 
w dziedzinie moralności. ,J:akie obowiązki spadają na szkołę powszechną 
w związku z wprowadzeniem klasy VI:II-.ej, Omówić zagadnienie walki 
o nowy typ kultury polskiej i rolę nauczycielstwa w tej dziedzinie,, Prze­
widzieć jedną lekcję praktyczną. Nawiązać kontakt z [Pracowniami Dydak­
tycznymi i wykorzystać je dla konferencji rejonowych, (Prelegenci, pracow­
nie, doświadczenia),. Zwrócić uwagę, że lekcje praktyczne są wysoce wskaza­
ne, lecz winny one raczej być organizowane w ramach Rad Pedagogicznych 
Szkół.

Nauczycielstwo stołeczne będzie miało możność samodzielnego ułoże­
nia planu pracy na rok bieżący na wstępnych konferencjach organizacyj,- 
nych. Byłoby rzeczą pożądaną, aby na terenie konferencji rejonowych 
współpracowało z nauczycielstwem szkół powszechnych również nauczy­
cielstwo szkół innych typów. Jednolita szkoła wytworzyła takie warunki, 
że większość zagadnień interesujących nauczycielstwo szkół powszechnych 
interesuje również nauczycielstwo szkół średnich, zarówno ogólnokształcą­
cych, jak i zawodowych. Doświadczenia ubiegłego roku wykazały, że ta  
współpraca nauczycieli szkól wszystkich typów daje dobre rezultaty. A  po­
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nieważ konferencje rejonowe stały się głównym terenem wymiany myśli 
i doświadczeń pedagogicznych nauczyciela, winny się one w bieżącym roku 
szkolnym spotkać z jak najdalej idącym poparciem całego nauczycielstwa 
Stolicy.

K o m u n i k a t y

Rada Zw. Zawód, zawiadamia, że Referat Spółdzielczy Rady prowa­
dzi obecnie ob. Balicki Władysław, który na miejscu w Radzie (Targo­
wa 15), sprawy spółdzielcze załatwia w godz. od 16 ■— 18 codziennie.

iłk -

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zawiadamia osoby mające upraw­
nienia de pobierania rent zagranicznych z zagranicznych instytucji ubezpie­
czeniowych (z wyjątkiem niemieckich), które jeszcze nie zgłosiły się, o reje­
stracji tychże osób w celu zbiorowego zgłoszenia we właściwych instytucjach 
ubezpieczeń społecznych zagranicą.

O f  i a r  jj

Od uczestników wczasów'Z. N. P. w Świdrze otrzymaliśmy na pomnik 
Powstańca kwoty zł. : 1625 i 1210. Obie wpłaty przekazano Redakcji Expressu 
Warszaw.

*
Jako wyraz wdzięczności za upominek „szwajcarski" obdarowany zło­

żył na Fundusz Samopomocy Koleż. W ydział Pracy Społecz. Oddz. Stołecz. 
Z. N. P.. kwotę złotych 20,00.

A pel o książki
Inspektor Szkolny w Mrągowie,, woj. Mazurskie, zwrócił się do Za­

rządu Oddziału Stołecznego Z. N. iP. w Warszawie z prośbą o zaofiarowanie 
pewnej ilości książek do biblioteki pedagogicznej, powiatu. Miejscowe nau­
czycielstwo pozbawione jest zupełnie książek, umożliwiających samokształ­
cenie i dokształcanie. Pracuje tu  sporo nauczycieli niewykwalifikowanych.

G dyby Nauczycielstwo Warszawskie mogło przyjść chociaż z niewiel­
ką pomocą,, ofiarowując książki dla Kolegów na Mazurach, zasłużyłoby so­
bie na wdzięczność.

W  Związku z powyższą prośbą komunikujemy, że dary do biblioteki 
pedagogicznej powiatu mrągowskiego przyjmuje Biuro Oddziału Stołeczne­
go Z, N . P. w godz. od 9 do 15.
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To i  o u d o

A n k i e t a
IKlieiriOiwiniiCizkia Mięcia była niewiastą ima sobwaŁ I wzrost 

i postawa,, i w ogóle kobieta, dla której kierowanie szkolą, było 
dlriolBmąj igraszką. iAl ,cóż dopiero mówić o  kierowaniu mężczyizinar 
mii, którzy w hlołldlziei d |k !N|eji, pik ijieisbeminiei liślcie idta nóg Jietjt się 
słali., iKSnóitko; mówiąc, kierowniczka iMiieiciia (umiała sobie pora,"' 
dlziićj na każdym odcinku swego życia zawodowego. I  mie tylko 
tam. Ai spoikóji wiał. od! iNEejl mia kilometry.

iTlalk Ibtyłoi iw1 łatach niediawinyclh. (Dziś jena wielce odważni 
moigą pioidej|śiq zibliislka ido ikbł. Mięci. A ż żal człowiekiem ciska, jak 
się patrzy mia tyich wielbicieli jesiennych iz- przed niedawnych łat 
kiediy idlziśi iśa oknem, podle' dirtzwiami stoją onieśmieleni i  drżący 
ze ,strachu! niby lilśiciie osikowej: drzewiny,' cudem w ralmach ocala* 
łieji przed: szkolą, zi powstania.

Dlziś: kierowniczka Mięcia, ta  zie wstępu niniejszego- utwo- 
ru\, ,po prostu s z, ;a, 1 e. ,j e. |S|załejie isłoweimi, ruchem, piorunuje 
wzrokiem i gestem. Bo i proszę. Przez idach świeża a kosztownie 
założony sitruimiemiami leje się wodla deszczowa., Wiodła ijiesit złośli­
wa; więc izijialdłiwie żłobi swymi potężmymii łzami świeżo- m-ało-wa* 
mie iśiciamy klas i korytarzy,, powabnie wzdyma klepkę podłogową 
gdzie się: dla. iNIiie oisizcizęidza też zalotnych ondulacji nauczycielek 
ciurkając irzęisiślci© przezi dziury, parasolek - emerytek, rozczapie­
rzonych nad igłlowtami tych pań.

iZ;a oknami skrada się złośliwie mróz,, a w kotłowni — też 
wyremontowanej wo-dla po szyję., Zainstalowane w klasach 
piecyki stoją zimne i mieidoistęjpne, bio, ciziekajią stoicko na magi­
stracki węgiel,, k tóry jeszcze! ispofcojniei drzemie w Ziemi O dzy­
skanej. IZresizitą w  mocy dlwa piecyki straciły łączność ot ,,lu£tar 
mi", bo ktoś1, .„pożyczył" sobie, izi nich kawałki ru r i kolalnka.

Cztery nauczycielki cbotnugią oid dwóch miesięcy, 3 od! ty- 
goidlnia. iNja trizech woźnych jeden z fistulą w gębie- jęczy i  djzwoy 
n mia łekajle, z pamięci,, iho .zegara w szkole nie ma; drugi woźny 
jiuó- pi-ą|ty tydzień dowiaduje się w 4B.G.K.’\  kiedy będzie ry* 
-ryczałt. Trzeci w imieniu swoim, i pozostałych od tygodnia ciągnie 
w  Magistracie losy na jakieś ciuchy.
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Thziyi klasy beiz irnaruiCiziyciieli 'noizigrzewają, isię głośną piosen­
ką i tupaniem ido taktu.

Dwóch. ,dzielnych -opiekunów szkolnych-czuwa,, żeby dzie­
ci nie wpadły1 db  .zalanej kotłowni. iDlwócb innych już tirz-eoi mie­
siąc pełni dyżur pirizy oknach, ozy iMiagłsfaag nie wiezie brakują­
cych 2100 ławeik, 25 tablic i reszty -upragnionych mebli.

(W! V II h  odbywa się czytanie .chóralne i na; wyrywki :z ka­
lendarza Mariańskiego, (r. Il9ll|3j)i> znalezionego; w gruzach Stolicy 
(pod ręcznik i mioże- b.ęidą w... mialjiul):

jW! (VII, .o diabelnie, wesoło. Z  braku; pomocy naukowych, 
pomysłowy nauczyciel geografii, wykorzystując kształt i brak 
uwłoisienia swej głowy, ofiarował ją kilalsłe jalko globus i(pogl-ą- 
diowośićj). iPoijięitlnai klasa iszybiko odnalazła południki, ktoś od­
krył... wieczor-mbi-: Wiięc śmiech, a (śmiech!

W! fcl. IV  odbywa. się, zbiórka pal odbudowę- PiałaouiOiświa- 
ty, Viai zbiera na książki dla dzieci szwedzkich. >

Dlwie iklaisy młodsze bawią isię: na korytarzu w  berka. (Właś­
nie. jakiś berek wpadł 12 impeitem między rozpędzone- noigi kol. 
■Mliieici jKiipowinicizka nie, .zdążyła wyrwać! z włosów (własnych.)

'tragicznie, zaplątanych palców ((własnych),, nie zdążyła -skończyć 
setnej seriii okrzyków |,ioisraałeć miożmia;!" * i... runęła tjialk dłuiga, 
(grzebiąc w  ifiałdialch swej „„unry1' nieifortumineigo. berka. Bowistał 
słup fcurzu,. iz którego po chwili wyskoczyła postać pani! kierow­
nic ziki, b-ereik ziaś już wcześniej wymknął -się, z "pod1 damskiego 
łciięiiianu fiSj- , jg _ :|

-—- Batni kierowniczko-! -—- woła1 jakiś’ ibąlk — przyszli jacyś 
panowie- 0 .Boisia:! Jest pan iz polsikiiieigo filmu. Jiakaśi pani 2 P.C.Kd 
Dlwie- panienki ize isizlkoły fotogralficznejil ii; isita®sz'» paniuz Ośrodka-f

'—1 Idęęęl — zionęła miłymi usty zbolała dusza kol. Mięci.
Al' po. pięciu goidzinachis — Pani kierowniczko!! — stf!-vV 

woźny z f isiulą w gębie: - -  Test pań... ta tor.
— Co.? iKWoi? —i jęczy w jpEzieirażeniu i- .męce- kierowim-czka.
;N)u... ta to rb .i
-—- Słucham pana! ' .
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—i Pocisk ijiesiteia,, wiz-yłaito® ministerialny.
( — Proszę!

— Pani będzie łaskawa udzielić mi odpowiedzi na. 1'98 py~ 
łań naszej ankiety, wi.ęc.1—jjlacy nauczyciele lepiej uczą.- blondyni,,, 
czy birUinieci?! Jajkic łaiwiki dlziecii wolą; sosnowe czy świerkowe? 
J.alki.e ogrzewanie pani woli : gazowe czy elektryczne? Jakie...

— .Hb— h>a —> hiali Ha —t ha — h a!
—H a —ba—ha! H u—u;—u —u ... 1—zahuczało, zaskowyiczałćh, 

zajęczało w gabinecie1’ ikieiowmiczlki. Fuirknęlia w powietrzu na 
wpółspalona suszka, pękła z trzaskiem nadłamana linią,, rozpadł 
isię mai cztery części jjedyny taboret kierioiwniczy. J,aik V  1 wypadł 
z pokoju iglofśićl ministerialny; .straszny był powiew tego pędu: le­
gło pokotem trelu berków woźny z fistulą rymąl zbolałą gębą 
na wydętą piodłoigę. Dwóch opiekunów zwaliło się do kotłowni 
z wodą.

Z  takim to. im,pietem przedstawiciel władzy i(2D-)ty z rzędu 
w tej samej —< tak doniosłej, —• spralwie — opusizczał niskie progi 
szkoły ip o, d s ł a w1 o  w  je j przy ul. ,Zaniedbanej w Stolicy ■, 
a za nic leciał, huczaPnieisamibiwity, pełen bólu i udlręki śmiech 
^oszalałej!" kierowniczki.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Smulikowskiego 1.
Prenumerata „Głosu Warszawskiego" wynosi: rocznie 100 zł, półrocz­

nie 50 zł, numer pojedynczy — 10 zł.
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Wszelkie

Druki szkolne
(O pracow ane p r z e z  Z a r z ą d  Ko ł a  K i e r o w n i k ó w )

Legitymacje uczniomskie 
Książka Kasoma (17 kont) 
Dziennik Podamczy 
Książka Doręczeń  
Zaśmiadczenia 
Kmitariusze
Przypomnienia o składkach 
W ezmania do Rodzicom  
Karty ucznia (kartoteki) 
Kontrolki składek (kartot.)

. Kontrolki na dożymianie

N a b p i a  ć m ożna w  S ekretariacie O ddziału  
S to łeczn ego , uk Sm ulikow sk iego 1 (pokój 219),
lub vu S p ółd zie ln i Sam opom oc N au czycielsk a



N ieb a w em  u k aże się w sp rzed aży

Nasza gromada
c z y t a n k i  n a  M a s ę  I I I

(D o b ra n i  eck i ,  K o t a r b iń s k i ,  Aleksandrzak)

Podręcznik ten zatwierdzony jest 

p rz e z  M in is te r s tw o  O św ia ty  

i całkowicie dostosowany jest 

d o  n o u j e  g o p r o g r a m  u

( p r e  h i s t o r i a )

■ ■'

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e :

INSTYTUT W Y D A W N I C Z Y

« N A  S Z  A K S I Ę G A R N I A »
W A R S Z A W A ,  UL.  S M U L I K O W S K I E G O  1


